Środa 8 grudnia 1937 


por Chińczyków przełamany 


Straże przednie wojsk japońskich na przedmieściach Nankinu, który stoi 
w płomieniach — W mieście ogłoszono stan oblężenia 


TOKIO. Dowództwo wojsk 
japońskich w Chinach komuni- 
kuje: Na frozcie szanghajskim, 
pomimo oświadczeń chińskich, 
że Nankin będzie się bronił do 
ostatniej możliwości, oraz po- 
mimo skoncentrowania 300 lys. 
żołnierzy chińskich z przeszło 
100 działami przeciwloiniczymi 
gwałtowne natarcie japońskie 
pzzełamało opór Chińczyków. 

Wojska chińskie są całkowi- 
cie rozbite, zdemcralizowane i 
cofają się w popłochu, Japoń- 
skie straże przednie dotarły 
wczoraj o godz. 13-ej do m, Kao 
cziaomen (5 klm na wschód od 
Nankinu). Wedle pswszzchnego 
przexonania, Nankin będzie zdo 
byty dziś lub jutro, 

W Nank'nie zwciano nadzwy 
cza'ne posiedzenie rady wojen- 
nej pod przewodnictwem marsz. 
Czang - Kai - Szeka, W mieście 
prokleenowano stan oblężenia. 
Wojska japońskie zbliżają się 
do Nankinu z trzech kierunków 
Ch'ńczycy mogą się colać jedy- 
nis ra północny brzeg Yangtse 
w kierunku Ou. 

Japońskie zwiady lotnicze do 
noszą, że Nankin sioi w płemie 
niach, zaś wojska chińskie pod 
cowództwem komendanta gar- 
rizonu nankińskicgo gen. Tang- 


Proces prze iw ks. 
M. Redziwiłłowi 


Z Osirowa donoszą: W dniu 
15 bm. przed Sądem Grodzk'm 
w Ostrowie odbędzie się spri- 
wa o ubezwłasnowolnienie Mı- 
chała Radziwiłła z Antonina. 
i a 


Dziś dodatek filmowy 


Po zložen u hoidu na Wawelu 
mir. Delbos wyjechał co Bukaresziu 
Wczoraj w godzinach przed-, 


południowych minister Delbos 
wraz z minisirem Beckiem, am 
basadorami Noelem i Łukasie- 
wiczem oraz towarzyszącymi 
im osobami zwiedził kościół N. 
M. Panny i Bibliotekę Jagie- 
llońistką, po czym udał się na 
Wawel. 

Tutaj min. Delbosa oczekiwa 
li przedstawiciele władz z wo- 
jewodą krakowskim dr Tymin- 
skim i starostą grodzkim Wo- 
lanieckim na czele, gen. Nar- 
butt - Łuczyński z delegacją o- 
ficerów garnizonu krakowskie- 
go, prezydent miasta dr Mie- 


czysław Kanlicki oraz przed- 
Stąwicieie prasy zagranicznej i 
polskiej. 


' Po odebraniu raportu przez 
min. Delbosa od dowódcy kom 
panii honorowej, orkiestra ode- 
grała „Marsvliankę". Min. Del- 
bos przeszedł przed frontem 
brezentującej broń kompanii 


Szen - Czi zaczęły wycofywać | się obecnie w odległości 10 km 
się na północny brzeg rzeki |na wschód od Wuhs. 
Yangise. Przeprawa natrafia sa| Naczelny dowódca wojsk ja- 


Chińczycy twierdzą wpraw- 
dzie, iż Nankinu broni jeszcze 
300-tysięczna armia, ale z in- 


domości o upadku Nankinu, cho 
ciaż oficjalnie nie zostały jesz- 
cze potwierdzone przez dowódz 


irudności ze względu r> 
dowanie promów i dolkliw, 
brak innych środków pizewozo 
wych. 

Wodnosamoloty japońskie co 
dziennie bombardują obiekty 
wojskowe w m. Wuhs oraz cofa 
jące się wojska chińskie. Głów 
ne siły japońskie, nacierające 
na Wuhs, zajęły m. Suanczeng 
(50 klm na południowy wschód 
od Wuhs). 

i Oddziały japońskie, posuwa- 
jące się drogą wodną, znajdują 


pońskich w Chinach gen. Mat- 
sui, dowódca trzeciej floty wi- 
ceadmirał Hasegawa oraz am- 
basador japoński Kawagoe — 
odbyli wczoraj w Szanghaju na 
radę w związku z oczekiwanym 
rozwojem sytuacji. 
SZANGHAJ.—Przednie stra- 
że japońskie, według informacji 
agencji Stefani, znajdują się już 
na przedmieściach Nankinu. 
Odwrót wojsk chińskich odby- 
wa się śwatłownym ogniem 
artylerii i samolotów 


nych źródeł nadchodzą już wia 


two japońskie. 


'amuścił Kraków, 
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„Stjesz polsko-frautuski | | 
stanowi isiotny i stały czynnik polityki otu krajów 
W dniu wczorajszym w póź-| jowego rozwoju stosunków mię 
nych godzinach mocnych został| dzy narodami. —. h 
ogłoszony następujący oficjalty| Obaj ministrowie Spraw Za- 
komunikat: granicznych stwierdzili wspól- 
W czasie swego pobytu w| ną wolę prowadzenia we wszy- 
Warszawie minisier Spraw Za-| stkich dziedzinach uinej współ 
granicznych Francji p.  Yvon| pracy, która zgodnie z interesa- 
Delbos odbył z polskimi kiero-| mi i dążeniami obu narodów ma 
wniczymi czynnikami  szereg| na celu odprężenie oraz stabili 
rozmów, w których dokonano| zację stosunków międzynarodo 
w duchu loialnej współpracy | wych. 
przeglądu wszystkich zagad- 
nień, dotyczących zarówno sto- 
sunków polsko - francuskich, 
jak i szerszego zagadnienia po- 
koju europejskiego. 
Stwierdzono raz jeszcze, że 
sojusz polsko . francuski, zawar 
ty w roku 1921, stanowi istotny 
i stały czynnik polityki obu kra- 
paai któremu zarówno 
ana, ja - wrancja Pozostają funduszów ństwowych w o- 
równie wierne w interesie poko HA Si xé 1 1938 AE 
maaac arca 1939, upoważnia mini- 
stra Skarbu do przeprowadze- 
ńia operacji kredytowych de 
wysokości 64 milionów zł. na 
następujące cele inwestycyjne: 
Na elekiryfikację do wysokc 
ści 12 milionów zł. na gazyfika- 
cję do do 4 milionów zł., na bu 
dowie morskie do 4.300.000 zł., 
honorowej, po czym udał się; na budowle wodne śródlądowe 
wraz z min. Beckiem i otocze-| do 18 milionów zł., na meliora- 
niem do krypty pod Wieżą Sre| cje wodne w rolnictwie do 3 mi 
brnych Dzwonów, gdzie oddał | lionów, na budownictwo miej- 
hołd pamięci Marszałka Piłsud| skie 5 milionów, na budownic- 
skiego i złożył u Jego trumny | two państwowe w zarządzie Mi 
wspaniały wieniec z  białych|nistersuwa Spraw Wewnętrz- 
róż, spowity szarłami o bar-| nych do 5 milionów, Ministerst 
wach państwowych Republiki| wa Skarbu do 1 miliona, Mini- 


Przedłożony Sejmowi przez 
Rząd projekt ustawy o sfinanso 
waniu niektórych inwestycji z 


Francuskiej. stersiwa Sprawiedliwości do 4 
Po zwiedzeniu zamku królew | milionów, Ministerstwa Oświa- 
skiego na Wawelu min. Delbos|ty do 6 milionów 700 tys. i Mi- 
udał się wraz z min. Sayy 
towarzyszącymi im osobami do é = 3 
wofehtd rar ów w Grand Kara mierc: za 
Hotelu. goi F 
Zgromadzona na ulicach pu- szpiegost XO 
bliczność z$otowała przeds'a-| PAT donosi: Bauer Jan, oby 
wieielowi zaprzyjaźnicnej Fran|waiel polski, z zawodu kupiec, 
cii żywiołową owację, zamieszkały w Toruniu, skaza- 
W południe min. Deibos wraz |ny został wyrokiem Sądu Ape- 
z otoczeniem, bardzo serdecz-|lacyjnefo w Poznaniu na karę 
nie żeśnany na dworcu kołejo-| Śmierci za szpiegostwo na ko- 
wym przez min. Becka i przed-|rzyść jednego z państw ościen- 
stawicieli władz pańsiwowych! nych. Wyrok został wykonany 
| dn. 30 listopada br. | 


ATES e 


» 
Zdjęcie przedstawia moment dekoracji sztandaru Peowiaczek 
przez Marszałka Śmigłego - Rydza krzyżem „Virtuti Militari", 


nisterstwa Opieki Społecznej 
do 1 miliona. 

Upoważnienie dla ministra 
Komunikacji do przeprowadze- 
nia operacji kredytowych na wy 
datki inwestycyjne przedsię- 
biorstwa Koleje Państwowe a- 


134 miliony zł na inwestycje 


z funduszów państwowych 


same uprawnienia co do ope- 
racji kredytowych w dziedzinie 


inwestycji kolejowych i poczto 
wych przysługują ministrowi 
Komunikacji oraz ministrowi 


Poczt i Telegrafów. 
Należy przypomnieć, że usta 


piewa na 60 milionów, a Mini-|wa z 24 lutego 1937 r. o inw2- 


zira Poczt i Telegrafów na su- 
mę 10 milionów zł. 


stycjach państwowych przewi- 
dywała upoważnienie kredyt?- 


Zasady wydatkowania uzy- |we dla Rządu w łącznej sumie 


skanych funduszów ustali mini 
ster Skarbu w porozumieniu z 
właściwymi ministrami. Takie 


125 milionów. Projekt obecny 
podwyższono do sumy 134 mi- 
lionów zł. 


Ttumny ze szczątkami ofiar 


ketasiroiy w Pir miz p zybyiy do Sofii 


SOFIA. — Wczoraj o godz. 
1i-ej w kościele katolickim ud 
było się nabożeństwo żałobne 
za ofiary katastrofy lotniczej. 

Na nabożeństwie tym był o- 
becny poseł R. P. Tarnowski z 
personelem posclsiwa, szef lot 
nictwa bułgarskiego pułk. Wo- 
jiew z korpusem oficerskim lot 
nictwa, prezes Aeroklubu Buł- 
garskiego z członkami żarządu, 
główny komendant policji, at- 
tache wojsltowy Francji, przed 
stawiciele kolonii jugosłowian- 
skicj w Sofii, cała kolonia pol- 
ska, członkowie Towarzys.wa 
Polsko - Bułgarskiego oraz licz 
ne rzesze Dułśarów. 

Wieńce złożono w imieniu po 
selstwa R. P., Towarzystwa 
Polsko - Bułgarskiego, szefa lot 


nictwa Bułgarii, Aeroklubu Buł 
garskiego i Lufihansy. 

Zwłoki ofiar katas!roty przy 
były do Sofii dopiero o godz. 
15.30 i złożone zosiały w kost- 
nicy szpitala Aleksandrowskie- 
go. Opóźnienie spowodował wy 
lew rzeki ŚS:ruji Trumny ze 
zwłokami ofiar katastrofy zosta 
iy wysłane w dalsza drogę do- 
niero w Środę rano. 


TENESKIEZNYTIZNENCZE TRZE Eh 


Samolot snzdł do 


ogred1 
LONDYN. — W miejscowoś- 
ci Kirkdale samo'ot spadł do 
ogrodu pewnego domu i spło- 
nął. Jedna osoba z załogi zosta 
ła zabita, jedna ciężko ranna, 


LUCHE 


Podczas kanonady w restauracji odniosły rany trzy osoby 


Mieszkańcy miejscowości Za- 
leż pod Katowicami znajdują Się, 
pod wrażeniem niezwykle bez- 
czelneśo napadu raburkowego, 
dokonanego w nocy z niedzieli, 
na poniedziałek w restauracji | 
Józefa Galuszki. i 

Sprawcami napaści byli zna 
przestępcy: Nikofor Marvusz- 
czeczko i Józef Kaszewia. 

Po godzinie 12 w nocy do ro- 
stauracji Gałuszki przybył Ma- 
ruszczcczko w  towarzysiwie 
znanego przestępcy Zająca i za 
mówił wódkę, Po wypiciu wóa 
ki przestępcy opuścili lokal, a 
po kilku chwilach Maruszczecz 
ko wrócił, tym razem w towa- 
rzystwie IKaszewiaka i wywołaj 
awanturę. 

W czasie awantury przesięp” 
cy wyciągnęli broń i zaczęli 
strzejać. W wyniku strzelaniny 
zostali ranni, Gałuszka, jego żo 
na Maria, oraz obecny w kry: 
tycznym momencie w restaura- | 
cji inwalida, Józef Białas. 

Po postrzeleniu obecnych ban 
dyci zrabowali z kasetki 50 zł., 
Biatasowi zaś zabrali 60 zł. i ze 
garek i zbiegli. 

Pierwszy odzyskał przytom- 
ność Józef Gałuszka, który o- 


ODCISKI 


| — 


Zbrodnicz 


| powiatu 


(OBI i e a FE OREY | 
usuwa bezpowrotnie 3 
e r 


bucził służącą Paulinę Ma:lów- 
nę i ta zaalarmowała sąsiadów. 
Pierwszy przybył na miejsce wy 
padku p. Paweł Witek, który 
ujrzawszy Gałuszkową i Biała- 
sa leżących w kzłuży krwi zaa- 
larmował policję i pogotowie 
ratunkowe. 

W 15 minut po napadzie na 
miejsce wypaaku przybyła po- 
licja, która natychmiast wszzczę 
ła pościg za bandytami, Przy 
tym zaa!armzowano rezerwy po 
licyjne i przeprowadzono ovła- 
wę w Zełężu i w całej okolicy. 
Rannych przewieziono do szpi- 
tala w Katowicach, Stan ich jest 
ciężki, zwłaszcza Gałuszkowej, 
której kula utkwiła w siosie pa 
cierzowym. 

Pościg za bandytami dotych- 
czas nie cał żadnego wyniku. 
Za Muraszczeczkiem wysłano li 
sty gończe. Istnicje przypuszcze 
nie, że przestępcy ukryli się w 
lasach Pszczyńskich na terenie 
katowickiego lub 
pszczyńskiego i że męty spole- 
czne ułatwiają bandytom ukry- 
wanie się, Obecnie przeprowa- 
dza się w tych dwóch  powia- 
tach ebławę zakrojoną na sze- 
roką skalę. 


Bandyta Nikołer Maruszcze 
ko ma za sobą bogatą przes 


cz 
Le 
Z- 


: Maruszszeczko dobył wówczas 
rewolweru i postrzelił omońcg 


łość kryminalną. Dopiero 25.x. j 2avastowanej. 


bieincoso reku €clcnał bezcze! 


W czasie ucieczki natknął się 


A . g . i s 14 > 

rej zbrodni. Tego dnia w parkuj na urzędnika Sądu Apeizcy,ne- 
: + s | A 4 pom E > 

Kościuszki w Katowicach zag- |go w Katowicach, Ferraiczyka. 


cał się ze swym wspólnikiem 
nad utas kobietą. 


aniętej przyszedł z po- 
cą bezrobotny, Jézef Roter. 


Tajemnice cel wiezien 


Przyptzzczając, ża ma do czynie 
nia z policjantem Maruszczecz- 
ko strzelił do niego, raniąc gó 
w pluco. Feznalczyk jeszcze do; 


ETEESI E CESARE PEZET ZEWN" ONO AERO 


neg y Szef lotnictwa sowiec- 


kego areSzZŁOWaNY 


LONDYN, Korespondent mo 
skiewski „Daily Telegraph“ do 
nosi, że w Moskwie krąży po- 
głoska o aroszioweniu gen. Al- 
ksnisa, szefa lotnictwa sowiec- 
kiego i zastency komisarza o- 


brony Z.S.R.R. 


Jak wiadomo, gen. Alksnis 
wchodził w skład specjalnego 
trybunału, który wydał wyrok, 
skazujący na karę śmierci mar- 
szałka Tuchaczewskiego i 7 in- 


tychczas przebywa w szpitalu. | nych generałów sowieckich. 


Urządzono tam eleganci Cancng 


Do władz nadckodziły od pe-' 


wnego czasu poufne wiadomo- 
ści, że w więzieniu w Śniatynie 
dzieią się niczwykłe rzeczy. Że 


į więźniowie, którzy zdołali pozy | 
stać wzślędy dozorcy, Włady- ` 


sława Tłuczka, korzystali z kom 
fortu i 
wygód. Że wskutek tego więzie- 
nie stawało się dia nich mie's- 
cem wypoczynkowym i pensja- 
natem z cćarcingami, 

W związku z tymi wiadomo- 
ściami do więzienia śniatyńskie 


epiekarza W. Borowsklega 
Żzzat w cpt I sł. aptecz. 


Ta 


Dwa napady rakunkowe pod Zaleszczykami 


W powiecie zaleszczyckim w 
ciągu dnia niedzielnego dokona- 
no dwóch zuchwałych napadów 
rabunkowych. 

Około godziny 5 po południu 
do mieszkania proboszcza Teo- 
dora Kasperskiego w Winiaty- 
ce wiargnęło kilku uzbrojonych 
meżczyzn *$adaiąc pieniędzy. 
Gdy ksiądz cdmówił zadośću- 
czynienia ich żądaniu bandyci 
zamierzali go związać. 

W czasie szamo:ania się je- 
den z cpryszgów pobił księdza 
kolbą karabinu. 

W tej samej chwili wbiegły do 
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ELEKTORALNA 30 


3 wagony rozbit 


pokoju siostry zakonne. Bandy- 
ci również i na nie skierow”'i 
broń. Wskutek jednak wszczę- 
tego przez siostry alarmu, zbie 
gli, niczegc nie zabierając ze 
zobą. 

Przybyły lekarz stwierdz”* u 
Mazperskieśo kilka ran na 
głowie oraz złamanie żebra. 

Należy nadmienić, że ks. Kas- 
perski 70-letni staruszek jest 
jednym z najbardziej czynnych 
działaczy narodowych na Podo- 
lu, i został edznaczony złotym 
Krzyżem Zasługi. 

Terenem drugieśo napadu był 
folwark w Nowosiółce Kościu- 
kowej. W nocy z niedzieli na 
poniedziałek do frlwarku wtar- 
śnęli trzej uzbrojeni mężczyźni 
i zażądali od właścicielki, Stelli 
Mienkesowej, pieniędzy. 

Pani Menlkesowa wydała im 
140 zł. To jednak nie wysiarcza 
ło bandytom. Przeprowadzili do 
kładną rewizję i zabrali sirzel- 
bę, zegarek i inne przedmioty, 
a następnie opuścili folwark, za 


La 
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podczas katastrofy kolejowaj 


Na stacji Poraj pod Częstoche 
wą wydarzyła się katastrofa ko 
lejowa, która tylko dzięki przy 
padkowi nie pociągnęła za sobą 
ofiar w ludziach. 

Przebieg katastrofy przedsta 
wia się następująco: Na boczny 
tor nr. 3 wszedł pociąg towaro 
wy z Częstochowy, składający 
się z 70 węglarek, Pociąg ten 
zatrzymano celem przepuszcze- 
nia innego pociągu. Po pół go- 
dzinie na ten drugi tor miał wejść 
inny pociąg, który miał się za- 
trzymać przed odpowiednią 
zwrotnicą. Z nieustalonych na 
razie powodów maszynista po- 
ciągu nie zatrzymał i wiechał w 
bok pociróu towarowego. Na- 
stąpiło zderzenie wskutek któ- 
rego 3 wagony towarowe zosta 
ły reztrzaskane i lokomotywa 
vsnlodzona. 

Katastrofa pociągnęła za so- 


bą zatarasowanie głównego to-; 


ru i wskutek tego pociągi idące 
do Krakowa i do Zagłębia prze 
jeżdżały przez boczny tor, po- 
suwając się z szybkością 5 kilo 
metrów na godzinę. 

Na miejsce wypadku przybył 
pociąg ratunkowy z Czestocho- 
wy i przystąpiono do uprząta- 
nia zdruzgotanych wagonów i 
naprawy torów. Prace te trwa- 
ły przez całą noc i niedzielę bez 
przerwy. 

Jak już wspomnieliśmy, kata 
stroła nie pociąśnęła za sobą 
ofiar tylko dzięki przypadkowi. 
W chwili zderzenia hamulcowi, 
obsługujący pcciąg towarowy. 
zajmowali miesca w wagonach 
oddalonych od miejsca zderze- 
nia. 

Na miejsce wypadku wyjecha 


łą specjalna kemie'a, która ba-|.. 


da przyczyny katastrofy; 


braniając domownikom wycho- 
dzić w ciągu godziny z demu. 

Napasinicy musieli być ob- 
znajmieni z terenem działania, 
ponieważ przecięli druty telefo- 
niczne, uniemożliwiając zaalar- 
mowanie policji. 

Jak us'aliło wszczęte docho- 
dzenie obu napadów dokonali 
znani w okolicy przestępcy: Lu 
bieniecki, Tymczuk i ich towa- 
rzysze. 

Pościg za bandyiami trwa. 
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T 


dyspozycji 
wszystkich możliwych. 


PRZECIW DIERZCHNIĘCIU i ŁU/ZCZENIU RAK-KRE 


go udał się bez uprzedzenia pro : 
kurator okręgowy z Kotomyji p. 
Płaszewizcki i po krótkiej wizy. 
cie aresztował Tłuczka. ! 

W toku dochodzenia wyszło | 
na jaw, że Tłuczek oddawał do 
uprzywilejowanych 
więźniów cele nr. 1 i 4, których 
na noc nie zamykał i wskutek; 
tefo więźniowie mogli swobod- | 
nie ze sobą się komunikować. 
Gdy któremuś z nich nudziło się | 
w celi, wychodził na parodnio- | 
wy „urlop“, lub udawał się na| 
krótki spacerek i po drodze „od, 
wiedzzł' sklepik, w którym 
kradł dla siebie i innych tytoń, 
pznierosy itp. 

Nudne życie więzienne „więź j 
niowie' uprzyjemniali sobie tań 
cami przy dźwiękach skocznej 
muzyki. Partnerami ich zaś były | 
trzy znajome Tłuczka. „Więż- 
niowie" bawili się do późnej no- į 
cy, a następnie układali się 
snu na miękikich pierzynach, któ 
re sprowadził do celi jedzn z wię 
źniów. Jadnemu z nich, który 
miał szczególnie delikatne pod- 
niebienie, nie smakował wikt 
więzienny i stołował się u Tłucz 
ka. Inny znów dbał o swój wy* 
ślsd zewnętrzny. że posiadał w 
celi różnego rodzaiu kremy do 
twarzy, puder i wodę kolońską. 
Przy tym te dwie cele nigdy nie 
były przeludnione, ponieważ 
Tłuczek lokował w innych ce- 


Kicpoty ślubne ks. Radzi 


Jach po kilizanaście osób, aby je 
go „pansjonariusze” mieli swó- 
bodę ruchów i umieli się tak 
sprytnie urządzać, że podczas 
wizytacji niz mcżna było wy- 
trvć nic zdrożncfo. 
Nizsumiennego dozorcę umie- 
szczono w więzieniu w Kołomyi, 
gdzie czeka na rozprawę sądo- 
wą. 
3GB8ABORBSBGOSOBGGGGSGGSLI 


Ponierai „Baly Krzyż” 


Oidnowiedzi 
działu prawnego 


W. P. Antor'na Szatkowska. R- 
dziibyśmy udać się jeszcze raz mo 
Wydziału Nadzoru Dudowlanego (ul. 
SPnatocena 12), ME ue F wice 
rezydenta miasta, jeśli prawdą jest. 
że pke 2 lata Wydział zwieka zod- 
powiedzą. > 

Oprócz tego można samej przystą* 
pić do wykonania remontu, obraca- 
jąc na tem cel p'eniądze, płacone ty- 
tułem komornego. 

Uprzednio należy wezwać  właści- 
ciela domu listem poicconym do prze 
prowzdzenią remontu. 

W. P. Stcizn Opzla. O prawie do 
zasiłków decyduje itość t. zw. tygo- 
dni składkowych. Jeśli składki uitz- 
czono (względnie wym'erzono) ra 26 
tygodni, to tym samym zyskał W 
Pan prawo pPomóoicwe. Radzi- 
my zgłosić się do właściwej uber- 
pieczalni spolecznej z odpowiednimi 


dokumentami, 


M PRAŁATOÓW .peneeGnon" 


wilta 


i p. Suchzztow, którym nikt nie chce udzielić Ślubu 


Data ślubu księcia Michała z | Teścioła Katolickiego i sekty 


panią Suchesiow, wyznaczona 
z początku na 26 grudnia, dru- 
gi dzień świąt Bożego INarodze- 
nia, odsuwa się ra razie w mgli- 
sią przysziość. 

Jedyną przyczyną tego są pe 
rypeiie z chrztem pani Suche- 
stow. Jak wiadomo, ksiądz ko- 
ścioła narcdowego Wo;ec za sa 
mowolne i zbyt pochopne udzie 
i lenie chrztu narzeczonej księ- 
|cia Michała został zawieszony 
¿w swych czynnościach i ma sta- 
nąć przed sądem  konsystor- 
skim. 

Do czasu załatwienia tej spra 
wy kościół narodawy nie za- 
mierze dać ślubu zakochanej 
parze. Również i wszystkie in- 
ne wyznania chrześ” n%-%i: -7 
mówiły swego wsnółudzi*"- =- 
ceremoniach ślubu. Księciu Mi- 
chałowi i jego narzeczonej nie 
zostało więc nic innego '' 
zwrócić się w tej sprawie do 
sekty mariawitów. Ale i sekta 
mariawitów nie udzieliła jesz- 
cze odpowiedzi. 

W razie ódyby i z tej stronv 
spotkano się z odmowną odpo- 
wiedzą. pozos'anie jeszcze Os'a 
tnie wyjście: zwrócenie s'e do 


Lernaea" Jasota Parcyuc teńo 


mariawitów. 

Periraktacje w tej sprawie są 
w pełnym toku i na razie jesz- 
cze nie można orzec, duchowny 
'akiego wvzrania chrześci'ań- 
skiego udzieli ślubu, Jedno jest 


tylko pewne, że synek pani $n- 
chestów otrzyma chrzest w Ko- 
ściele Ka'c'cekim. 

Pani Suchostow przebywa o- 
becnie w pałacu w Antoninie w 
charakterze gościa i narzeczo- 


nej. 


WIELRA 


REKLAMA 


WYDAWNICTWA POPULARNO - NAUKOWEGO 
Krżdy otrzymuje naerodę 


W celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. t. „Powszech 
ny Lskarz Domowy" wśród najszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
czysiśmy cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwią- 


zanie niżej umieszczonego zadania. 


Oprócz tego każdy może otrzymać 


pé. naszych warunków następujące wartościowe premie: 


ZUPEŁNIE DARMO 


maszyny do szycia 
aparaty radiowe 
rowery dzmskis i męskie 
patefeny walizkowe 
eparaty fotograficzne 
skrzypce i mandoliny 
oraz wielką 
jak cenne dzieła 


jlość 


zegarki męskie i damskie 


bielizna stołowa 
sztuki płótna (po 17 mtr.) 


kupony na utrania męskie (po 3 mir.) 
kupony jedwabiu na suknie (po 4 mtr.) 
kołdry watowe 

innych nagród 

literzckie i t. p. 


W z-r-w-m c-e- Z-F-W- d-c- 


Kreski należy zastąp ć literami w ton 


spozób, aby otrzymać znane przysło- 


wie ludowe. 
Wykorzystaj okazję, która nadzrza się raz w życiu. Nicma żadnego 
ryzyka — niepowodzenie wykluczone. Każdy ośrzymuje n=ćrodę. 
Odpowiedź należv przesłać na zwykłej pocztówce (15 g*oszy). Prosimy 


podzć czyte'ny i dokł-zry adreg. 


Adrocowzć: 


w Zgierzu, odszczepieńca od Wydawnictwo POPULARNO-NAUKOWE, Łódź, 6-go Sierpnia 16/W 


Kronika zz 
polityczna 


DELEGACJA PPS NA WAŁNY 
ZJAZD „WICI“ wa 


LL) 

Został już ustalony skład dełegacji 
PES i Klasawych Zwiąrków Zawo- 
dowych na Walny Zjazd „Wici a 
mianowicie: z ramicn'a młodzieży =- 
p. Piotrowski, z ramienia kobiet go- 
cjalistek —- p. Wejchert - Szymanaw- 
¿ska i z ramienia Mlesowych Związ- 
Ta Zawodowych p. Antoni Zdanow 
skj, 

KONGRES MŁODEJ WSI 

Kongres Mlodej Wsi, który odbę- 
dzią ię w da. 19 grudnia br., zapo: 
wiadą się bardzo licznie. Datychczas 
zapowiedziało już swój przyjazd o- 
koło 408 deizgatów ze wszystkich 
stron Pomki, 


NOWY PREZES 

MŁGBEJ WSI NA POLESIU 

Prezesem Wojewódzkiego Związłku 
Młodej Wsi na Polesiu, do czasu zwo 
łania Zjazdu Wojewódzkiego. zosłał 
wybrany p. Kazimierz Grochowski, 
na miejsce ustępujązego p. Stanisła- 
wa Zawadzkiego, który objął stano- 
wisko  podprokuratora w Barąnowi- 
cząch. 


ZEBRANIE 
KOŁA AKADEMICKIEGO 

W. da, 12 grudnia hr. w Warczawię 
w Fundac) Domów Akademickich 
odbądzie się nzdzwycza;ne Walne Ze 
branie Młodzieży Akademickiej. przy 
należnej ideowo do Związku Młodej 
Wsi. Na zebraniu tym odbędzie się 
wybąr delegatów na Kongres Młodej 
Wsi którego termin wyznaczony jesł 
na. Izień 19 br. h 

KŁUB PRACY DLA PANSTWA 

Otictaią pogłoski polityczne na le- 
reunia Sejmu, iż ma powstać nowy 
Klub Sejmowy p. m „Klub Pracy dla 
Państwa”, pod przewodnictwem jed: 
nego z wybitniejszych posłów ze Slą- 


ską. 
WQJEWÓBZKI ZJAZB 
SEAN TA PRACY 


W KRAKOWIE 

W Krakowie obradował Zjazd Wo- 
iewódzki Stronnictwa Bracy. Ziazdo- 
wi przewodniczył gen. Kukiel, Refer 
raty wygłosili: b. poseł i wiceprezes 
tego Stronnictwa p. Karol Poniel i 

" WRusuierz. 

W wyniku wyborów pręzesem za- 
rządu wojewódzkięgo został dr Kuš- 
nierz, wicępręzesami dr Zygmunt No: 
wakowski i kpł. Pawłowski. 

M in uchwałami i wnioskami, u- 
chwalono wyrazy sympatii dlą Strop- 
nictwa Ludowego. Dla charaktery- 
styki należy nadmienić, że w Zjeż- 
dzie tym wzięło udział, w charakte- 
rze gości, b. dużo wybitnych działa: 
czy on. Ludowego z wojewódz- 
twa krakowskiego. 


YDZI 

GORĄCZEGWO PRZYGOTOWYJĄ 
"> SIĘ DO KONGRESU 
Data Kongresu Żydowstwa Pol- 
skiego została wyznaczona na dzień 
28 lutego 1938 r. Centralny Komitet 
organizujący Korgres prowadzi oży- 
wioną działąlność w całym kraju, we 
wszystkich organizacjach  żydow- 
skich, które wezmą udział w Kongre 
sie, Wybory delegatów w całym kra- 
KA tie dn. 30 stycznia 1938 ro- 


„Oszcz 


edność“ z krzywdy kezrokotnych 


Sensacyjne wyjaśnienia b. starosty Czarnockiego, którego . 
proces toczy się przed Sądem Okręgowym w Gdyni 


Przed Sądem Okręgowym w |karetka z oskarżonym, który 


Gdyni rozpoczął się proces prze 
ciwko byłemu stareście w Kar: 
tuzach Jerzemu Czarnockiemiu. 

Proces wzbudził duże zainte- 
resowanie, ze względu na oso- 
bę oskarżonego, który był dłu: 
spletnim starosią. 

LITANIA NADUŻYĆ 

Akt oskarżenia zarzucą b. sta 
reścię Czarnockiemu n'e wypia 
canie bezrobotnym pieniędzy, 
przekazanych przez Komijet Pa 
faecy Zimowej, w wysokości 
14.700 zi i zużycie tych pienię-- 
dzy dla własnych celów. 

Ponadto zarzuca się b. stare- 
ście pebieranic wyższych opłat 
za zaświadczenia wywozewe do 
Gdańska, pobieranie zaliczek z 
kasy wydziału powiatowega bez 
wiedzy tegeż wydziału, fałszy: 
wę podanie swego stanu zadłu- 
żenia urzędowi wojewódzkie- 
mu i dalsze zadłużania gię 
wbrew zakazowi władz woje: 
wódzkich erąz popełnienie sze: 
regu innych nadużyć, wymienio 
nych w 14 punktach. 

Oskarżenie popiera prokura- 
tor Mańkowski, bronią adwoka- 
ci Wedegis i Powałowski. W 
skład trybunału sędziowskiego 
wchodzą: przewedniczący wir 
ceprezes S$. O, Mirza:Kryczyń- 
ski oraz sędziowie dr Potemięc 
„ Kerasiewicz. 

Rozprawa wczorajsza rozpo- 
czął się z dużym opóźnieniem. 
albowiem nie przybyła na czas 


Pracownicy żąd 


przebywa w więzieniu w Wej- 
erąwie. 

OSKARŻONY WYJAŚNIA 

„Pa edczytaniy aktu osląrże- 
nia Sąd przystąpił deprzesiucha 
nia oskarżonego. Na zapytanie 
szy przyznaję się dę zarzyca- 
nych mi przestępstw, 
sta Czarnocki oświadczył, że 
żadnych nadużyć nie popełnił, 
natomiast dłą wyjaśnienia ć “ 
'ę, że robił oszczędności z fun- 
duszów Ministerstwa Opieki da 
wysokości okełę 8 tysięcy zł na 
wyrażne polecenie mączelnika 
w województwie ś. p. Zśrzeb- 
nielkg. Oszczędności owe byly 
przenaczone ną cele nojityczne 
i spolecne 

W tym mięjscu prekurątor 
wnosi a tąjneść rozprawy ze 
względu pa kezpieczeństwą Pań 
stwa. Przeciwlią wnieskewi pra 
kuratora wypewiadą się obrcń- 
ca oskarżonego, zaznaczając, że 
nie chodzi tutaj o bęzpieczeń- 
stwo Państwa, lecz tylko o nic- 
właściwą palitykę jednego z wo 
iewodów. 

Sąd po krótkiej narądzie po- 
zostawił wniasęk prokuratora 
bez uwzględnienia i rozprawa 
teczyła się w dalszym ciągu 
orzy otwartych drzwiach. 

BRAK. PIENIEDZY NA 
SPECJALNE CELE 

B. starostą Czarnocki wyjaś- 
nia dalej, że podczas jednej z ro 
zmów z naczelnikiem  Zgrzeb- 


b. stąre- wówczas oświadczyć, że trzeba 


ają podwyżek. 


niękierą w r. 1932 uskarżał się, 
że nie może wykonać należycie 
powierzonych mu zadań, albe- 
wiem miejscowa ludność jest 
niegrzychylnie  usposobiona i 
brak mu pieniędzy dla rezwinię 
„gia odpowiedniej akcji. 

| Naczelnik Zgrzebniok miał 


zrobić oszczędności na bezro- 
botnych i podsunął mu dwie 
myśli. 

Odbywało się tę w ten spo- 
sób, że bezrobotnym udzielano 
zasiłków w produktach, a po- 
bierano kwity opiewające na go 
tówkę. 


KOCHAŁ ZAWÓD 
STAROSTY. 

Oskarżony eświadcza, że ko: 
shał swój zawód, był przez 18 
lat staresią, podzielał przeke- 
nania politycząe swych władz 
nrzełożenych i w tych warun- 
kach nie pozostało my nic inne- 
fo, jak przeprowadzić zarządze 
dia, albo też ustąpić. 

Oskarżony wybrał pierwsze 
wyjście. Na zavytanie dlaczego 
naczelnik Zdrzebniok nie wydał 
'ęgo zarrodzenia ną piśmie, es- 
karżony wyjąśnia, że nie mógł 
tego uczynić, albawierą ppazy- 
zją dowiedziałby się natych- 
miast o jego treści. 

TAJNY OKÓLNIK 

B. starosta Czarnecki oświad 
cza dalej, że w r. 1934 zaprole- 
stował przeciwko temu syste- 


Narada Unii z głównym inspektorem pracy 


F 


ówny_pepekio 
nagie odb Poztorację 5 bin Dąbrowskim 


przeds 
Pw Umysłowych na temat rozpo 
cla tej przez friach pracownicze 
akcji o pedwyżkę płac i zawarcje m- 
iaów zbiorowych. l 
Przedstawiciele Unii stwierdzili, że 
we wszystkich gałeziach pracy wy$u* 
wane jest w sposób sianówczy żąda- 
nię podwyżki płący celem wyrówna: 
nia zwyżki kosztów utrzym3nia. 
Sprawa jest szczególnie paląca na 
terenie przemysłu qaliowego, przemy 


pracy, p. Dyr. | słu górniczo - hutniczego 


w Zadłe: 
i Wiskowskia, * $ 
rzemyśle uiraa h w cera) 

zemydje gUKFOWRNIEFFU, na ziemiąch 
erebodaleh az w prywatnych tową 
+ „rstwąch ubezpieczeń. 

We wszystkich tych dziedzinach 
pracownicy umysłowi domagają się 
pedwyžszosia płac o 20 proc. i trwą- 
ego uregulowania warunków pracy 
w postaci umów zbiorowych. 

Przemysłowcy — jak dotychczaz— 
uchyłają się od spełalenie swych żą- 


PUEA EE 


| dań, eo może doprowadzić niedługo 
do ostrych zatargów. 

W wyniku konferencji przedstawi 
ciele Unii domagali się zastosowania 
przez Rząd sankcji w stosuuku do 
przemysłu, którę sepia się od spel- 
Bienia głównych żądań pracowni- 
czych. 


w gdpawiedzi Dyr. Kłott obiecał 
rozważyć całokształt sytuacji I zapo- 
wiedzizi adbycie w tej sprawie be2- 
paśrednich rozmów z poszczególnymi 
związkami przemysłowców, 


| 


Wojna ze zbuntowana pasierbicą 


znajduje zakończenie przed kratkami sądowymi 


W: Sądzie Grodzkim Oddz. 
XHI w Warszawie, rozpozna- 
wana była nader ciekawa spra 
wa, odsłaniająca kulisy wewng 
trznych stosunków, panującyca 
w domu znanego adwokata L. 

Adwokat L. przed paru laty 
pojął za żonę rozwódkę, która 
w tym celu właśnie rozeszłą 
Się ze swym mężem. 


Po sironie oka 


Jedyne dziecko z tego mal- 
żeństwa, dorastająca panna ¿u 
zanna, pozostała przy matce, a 
właściwie poszła pad sirzechę 
ojęzyma. Mimo to panna Zuzan 
ną była całym sercęm pp stro- 
nie ojca, którego popierała w 
jego roszczeniach  przeciwke 
exmałżonce o zwrot 5.000 zi., 
wyiężonych na koszta utrzyma 
n 


a. 
W takich warunkach życie 
adwokata Ł. z nową małżonką 
pod wspólnym dachem ze zbun 
towaną pasierbicą nie należało 
o przyjemności. Panna Zuzia, 
obecnie studentka jednej z wyż 
szych uczelni w Warszawie, ra 


biła wszystko, by obrzydzić oj: |zajęć sądowych. Na odchodnym zae ə jej ukaranię. 


czymowi i matce każdą niemal 


chwilę. i 
Jeden właśnie z takich fres- 
lmentów był przedmiąlem roz: 


prawy sądąwej. Adwokataw: 
stwo L. wrócili dość późnym 
wieczorem z teatru. Sypialnia 
igh sąsiadowała z łazienka, cd 
której była oddzjelęna zalęd- 
wie oszklonymi drzwiami. 


Niewybredne epitety 


Traf zrządził, że w tym wia- 
$nie czasie panna Zuzanna kar 
pała się w wannie. 

Usłyszawszy, że matka i oj: 
czym wrócili de demu i zamie- 
rzają udać się aa spoczynek, 
wojęwnicza panna zaczęła gło- 
śno krzyczęć: 

— Łobóz! Łajdak| Pijak! 

Njewybredne te epitety były 
skierowane do adwokata I 

Żona jego zaczęła blagać 
córkę, by nie robiła późną no- 
cą awantur. Prośby te jeszcze 
bardziej rezzuchwaliły p. Zu: 
zannę. 

Krzyki nie ustawały niemal 

rzez całą nec. Rapo adw. L. 
jak zwykle, udał się da swych 


prosił żonę, by raczej zamknę: 


łą się w pakoju i w ten sposób 
nie dopuszczała dą denerwują- 
cych sporów z córką. 


zówek męża. Nie pa wiele 
się ome jednak przydziy, Mła- 
da panna, czując swą przewa: 
ge nad znękapa matką, zaczęłą 
dobijać się da pekeju. 

Po dłuższej chwili adwokata 
wa L. drzwi otworzyła. Wiedy 
panna Zuzanna rozkazującym 
gestem i głosem zażądała od 
matki, by ta ukdelsła przed nią 
na kolanach, 


Na klęczkach błagała 
(órkę 


Sterrprygowana kobietą ustu 
chała rozkazy. Na klęczkach 
błagała córkę, by nje zakłóca- 
ła jej szczęśliwych chwil z dru: 
gim mężem. Widok klęczącej 
matki widać uspokpił nieco za 
pdniony temperament młodej 
panny. 

Mecenasową L. zdecydowała 


{się jednak ną wniesienie skargi 


do sądu przegiwke córce, pra- 


prawą sadową na zgod 


wy b 
ny Za ię 


wniosek stron odbywała się jẹ- 
dnak przy SZWACH ząmknię- 
jtych, gdyż nie chciąno publicz 


Spar 
Konad iosre pesłuchałą wska|aie rozirząsać szczegółów ży- 


cią rodzinnego, co mogłoby 
sprowadzić swajego rodzaju 
Hh w sferach inteligen- 


ckich stolicy. 


— Lb 


Pracownicy BO raz dru 


W Wielkich Piecąch I Zakładach 
Gdrowieckich, b GH jednym z 
największych ładów  przemysło- 
wych w Bolące, wybuchł po raz dry- 
gi strajk okupacyjny pracowników u 
mysłowych. 

Pierwszy strajk został przerwany 
w piątck ubiegłego tygodnia na żą- 
danie Okyęgowęgo Inspektora Pracy, 
kte UŚ big pręcown uk po 
rzystąpienin do pracy najważniejsze 

| i FEN zostaną ślinie leiala 
: BE 
| Tymczasem w dniu wczorajszym 
miast załatwienia swcich żądań pra- 
cownicy dowiedzieli się, iż dyrokcjz 
Zaldzdów żęda od wszystkich straj- 
kujących pisemnego oświagdczenią, iż 
„ani przed strajlicem ani w cząsie 
strajku ani po strajku Dyrelcja nie 
dawrła żadnych cbieinic co do porra 
yin przzorzików mmysttwych”. 
geng dyrekcja obiecywała pro- 
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Wielki strajk w Ostrowe 


mowi, albawiem wszyscy © tym 
wiedzieli, lecz wiaśnie w tym 
zzasie starostowie citrzymali taj 
ny elólnik, który nakazywał ię 
formę rebienia oszczędności. 

kólnik ten zestał nas'ępnię 
„elefenicznie coefaięły ku zdzi: 
wieniu wszystkich. Oskarżeny 
wywedzi, że wojewoda Kirtiklis 
w Gg$óle nie interesował się spra 
wami gospodarczymi, lecz wy: 
łącznie politycznymi. 

skąrżeny epowiada, że gdy 
pewrego razu oświadczył woe: 
wodzie, że prócz kwitów bez- 
robatnych nie pasiada nic co 
chroniłoby go, wówczas woe- 
woda polecił mu kwity te znicze 
czyć. Polecenie wykonał i to u- 
waża za swoją największą lek- 
=emyślność. 

O tej formie oszczędności, za 
rządzonej przez ś. p. naczelnika 
Zśrzobnioka, wiedzą między in- 
nymi wicewoiewsda Szczepań- 
ski i wicewojewoda Mieczy- 
sław Starzyński. ` 

RADYKAŁNA ZMIANA 

W dalszym ciągu swoich wy: 
'aśnień b. starosta Czarnecki 
oświadcza, że stosunki zmieniły 
się radykalnie po obięciu rzą» 
dów przez premiera Składkow= 
skiego. 

Odneśnie zarzutu założenia 
szparagarni z pieniędzy, prze 
znaczenych na budowę dróg, 
oskarżony wyjaśnia, że uczvnił 
ta na własną rękę urzędnik Go- 
łański. Oskarżony, dowiedziaw- 
szy się © tym, polecił natych- 
miast sznaragi przesadzić do 
ośredu, który ofiarował Wy- 
| działowi Powiatowemu. 

Gdy zamykamy numer, zezna 
nia oskarżonego trwają w dal: 
szym ciągu. 


RADIO 


WARSZAWA Ł 
ŚRODA, B GRUDNIA. 

8.08 Syśnał czasu. 8.04 Dziennik pø 
ranny, 815 Koncert. 900 Regionalna 
transmisja z Brąl'na 1100 Płyty. 1153 
Sygnał czosu. 1203 Poranek symfo- 
niczny (z Ketawicl, 1308 Kcncert foz 
rywicwy (z Wilna). 14.43 Audycja dla 
wsi. 15.45 „Dzieci z całej Polski pą 
Swaczyn'e u Dorotki" — audycja dla 
Azieci. 16 15 Recital skrzypcowy. 16.50 
Pośadanka aktualna. 17.08 „Kult Mate 
ki Boskiej u rycerstwa polskiego" — 
odczyt. 17.15 I. Koncert muzyki pelje 
qgiinej.17.50 „D>terminizm a zasada — 
adczył. 18.05 Polska Kane'a Ludowa. 
18.55 Program ną jutro. 1988 „Razmo- 
wą Sforki z trombonista" z .Morsz- 
tyqskiega". 19.15 Wieniec pieśni Sla- 
zka Cieszyńskiego 1935 Zbiorowe 
wiadomości sportowe. 19.59 Podadaty 
ka aktualna. 2080 Muzyka plyta. 
22.55 Ostatnie wiadomeści. 

WARSZAWA IL 

14.45 Francuska muzyką anerawą 
‘atyty). 1600 Pegawędka riaspodąrsisa- 
116.15 Salonowy zespół. 165$ Pragram 
aa jutro. 17.00 Przerwa. 2200 Przemó 
vzienie Kornela Makuszyńskicgo. 32 38 
Myzyka lekka (plyty). 23.08 Muzyką 
taneczna (płyty). 
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U 
gi przystąpili do walij 


wadzić rozmowy zg kilką dai. 
„PA Too Paca z Kielc 
p. Maciejewski, i tym razch nakta- 
hizł pracowników do wyrażcnia zgo- 
dy na żrdanie z Zńremzazchie 
racpwnicze określiło ż 
EA keu ija en nie uchwali- 
ło przystąpienie do strajku. i 
Od wtorkg w południe rozpoczął 
się ną nowo strajk okunacyjny 
pracowników  umrsłowych, techni- 
ków, monterów itp. x 


NME [EGZ] TOT a JOY 
KANCLERZ FRITLER 
U CHOREGO GEN. LUDEVDORFA 
MONACHIUM. Kanclerz Hitler od 
wedzł wczoraj chorego gen. Ludeg- 
dzerffa i wyraził mu w swem imie- 
niu i w imieniu maiszałka Biombr-ga 
śeszęnia rychłego powrołu dą zdro- 
wia- 


WSTRZĄS 


Do pokoju Jadzi wszedl jakiś pan, podał się za delegata 
dobroczynnego towarzystwa w Omsku i prosił o podpis Jadzi 
w złotej księdze towarzystwa. Jadzia odmówiła i wyprosiła go 
grzecznie za drzwi. Po upływie pół godziny zapukane ponow- 
nie do drzwi. Gdy Jadzia otworzyła drzwi, zobaczyła przed 
sobą dwóch oficerów żandarmerii i dwóch panów w cywilnym 
ubraniu. 

— Pani będzie łaskawa udać się z nami — oświadczył 
chłodno oficer. 

Oficer zwrócił się do cburzonej Jadzi i złym | 
zdenerwowanym gioscm powiedział: 


— Pani łaskawie zrozumie, że to nie jest ani 
szę go wykonać. 

Jadzia roztworzyła szeroko oczy: 

— Co - o? Aresztować? Mnie? Co za skamdal?] 

— Pani będzie łaskawa włożyć palto, kapelusz 
i pójść razem z nami. 
Czy pan jest przy zdrowych zmysłach? — 
krzyczy Jadzia przystoscwu,ąc się coraz bardziej do 
nowej roli. — Czy pan wie z kim pan ma do czynie- 
nia? Czy pan wie, że jestem księżną Anną Nikoła- 
jewną Woroncewą, a siostra moja jest damą na dwo- 
rze cara?... 

Olicer zmieszał się. 
oświadczyła mu powyższe, ziezczientował go. 

Hm... Księżna Anna Nikołaiewna Woroncewa... 
Ma siostrę, która jest damą dworu... Czy pulkownik 
Grobow nie omylił się? 
_ — Jest mi bardzo przykro, że przysłano mnie 
do pani do wykonania tak dziwnego rozkazu... Pani 
jednak rozumie, co to jest rozkaz?... Możliwe, że to 
wszystko jest fatalną omyłką... Szcf ochrany, pał- 
kownik Grobow jest za to wszystko odpowiedzialny 
itę całą sprawę wyjaśni, 
_ — To jest niesłychany skandal! — nie mogła Ja- 
dzia opanować się — siostra moja będzie zmuszona 
na dworze poskarżyć się... Niesłychane... 
Niech pani zrozumie... — mamrotał oficer pa- 


żony na mnie obowiązek. 

— Nie pójdę z panami... Nie pomogą żadne 
prośby... żadne rozkazy... Księżna Anna Nikołajew- 
na Woroncewa nie była jeszcze nigdy dotąd aresz- 
towana... Czy pan rozumie? Nigdy! To byłaby pla- 
ma nie do zmycia.... Hańba dla naszej całej rodziny... 
Niech panowie oświadczą to waszemu pułkowni- 
kowi!.... 

— Szanowna pani — powiedział oficer, a w du- 
chu tytuiował ją: Wasza Wysokość, 

— Dowidzenia panom... Proszę opuścić pokój... 
Godzina jest późna... moszę o przepisanej przez dok- 
tora porze położyć się spać... 

Jadzi zachowanie było pewne siebie, lekcewa- 
żąca. Oficer był przekonany, że pułkownik Grobow 
omylił się... Posłał go tu nie zdając sobie sprawy, ja- 
kie to może pociągnąć dla niego skutki... 


TZD 
Nowela 
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i 
a 
żart ani kpiny. Mam rozkaz aresztować panią i mu- | 


Pewny ton, jakim Jadzia 
| 


trząc spode łba na drugiego. — Muszę spełnić nało- 


x" 


AML 


— Był pijany, psiakrew! — wściekał się oficer. 
Z ust ulatniała mu się wódka, oczy błyszczały. 

Wpadł zziajany, czerwony = o do kancelarii i 
iednym tchem rzucił kilka słów: 

„W tej chwili udać się do hotelu wojewódzkiego, 
gdzie się znajduje dama z Petersburga i sprowadzić 
ją tu do ochrany”. 

Ale nagle wstrzymał rozkaz. Naradzał się cichu- 
tko z agentami, którzy się znajdowali w pokoju. Je- 
den z nich ubrał się i wyszedł. 

Po pół godzinie wrócił z powrotem izdał jakiś 
raport pułkownikowi. 

Wtedy Grobow rozłoszczony huknął: „Przypro- 
wadzić ją w tej chwili tu do mnie!*, 

A tu oficer się dowiaduje, że ta dama z Peters- 
burga jest księżną, a jej siostra damą dworu. Ładna 

istoryjka... Doniesie samemu carowi i wte- 
dy pcniesie cdpowiedzialność nie tylko szef ochrany 
ale i cn, który upiera się przy jej aresztowaniu. 

Jest bezradny, nie wie jak ma dalej postąpić! 
Naradza się po cichu z drugim oficerem, następnie 
schodzi na dół do kancedarii hotelu i dzwoni do 
ochrany. Pw pr | a: 

— Wasze Prewoschoditielstwo? Tu mówi Ob- 
ławski. 

— No.., dlaczego to tak długo trwa?... Czekam 
tu teraz tylko na tę damę do diabłal... 

— Nie wicm jak mam dalej postąpić... 

— Do diabła w wamil Dlaczego nie wiecie jak 
dalej postąpić? Czy nie wydałem rozkazu?! 
Tak jest panie pułkowniku, ale jak się oka- 
zuje to dama ta jest Księżną Anną Woroncewą, — 
oficer ogląda się wokoło — a siostra jej jest damą 
dworu... 

— Po co pan mi o tym wszystkim mówi do cho- 
lery! Czy pan dostał rozkaz? Proszę go już wyko- 
naé! — szef cchrany odrzuca słuchawkę. 

Oficer stoi jeszcze wciąż na tym samym miejscu. 
Czuje się jak po oblaniu zimnym kubłem wody. 

Trudaol Nie ma innej radyl Nie jestem temu 
winien, że mój szef się napił i wariuje — mj i. 

Wchodzi na górę do pokoju Jadzi i melduje Jej 
Wysokości, że nie może na to poradzić, i 


| «yli 


dzwonił i 
otrzymał jeszcze raz rozkaz: aresztować księżnę i 
odprowadzić do szefa ochrany. 


— Nie późdę — oświadcza sucho Jadzia. — Te 
wszystkie rozkazy mało mnie obchodzą!.... 

— Pani mnie zmusza do zastosowania przemocy, 
księżno.... 

— Trudno! Nie pójdę! Weżcie mnie przemocą... 
Ostrześzm pana, że po upływie dwudziestu czterech 
godzin będzie pan siedział w więzieniu!... 

Wyimuje „papiery“ jakie miała w torebce, od- 
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minister i poprosił Maggy aby 
usiadła. 


— Czy może mi pan wyba- 


ła sława. 


. | prowadzić do ochrany przemocą... To nie jest moja 


(im dalej, tym lepiej gra): 

Czy pan widzi? Podpis szefa departamentu 
i więziennictwa... a tu: list polecający od pani Stoty- 
' pin... żony premiera... Czy pan słyszy? List od żcny 


| wraca na tę stronę, gdzie były różne stemple i mówi 
j 


; CA pan o: 

premiera — Gcdaje z naciskiem... — A tu nieca pan 
| spojrzy: podpis księżny Diugorukowej... A pan chce 
| bym poszła z panem do ochrany, cae, che, che... 


| W ciągu dwudziestu czierech godzin szef pana bę- 
| dzie siedział w więzieniu!... 
Oficer jest śmierielnie blady. Patrzy bezrad- 
| nym wzrokiem na drugiego oficera i agentów w cy- 
| wilu. 
i Do diabła! Czy pułkownik Grobow na głowę 
, upadł?... Czy zdał sobie sprawę z tego, co za nasięp- 
| stwa ten jego krok może za sożą pociągnąć?.. Be- 
| dzie musiał za ten postępek bardzo drogo zapazcić... 
| Nie ckce jednak wziąć jej przzmocą.... spróbuje, 
może sią jednak da przekcnać?.... 
Zaczyna ją przekonywać: to jest na pewno jakaś 
| pomylka... Szef ochrany zapyta się o kilka szczzgó- 
łów i zwolni ją na pzwro... Ma pewno nie myśli o 
tym, by ją zatrzymać... To jest tylko formalność... 

Jadzia odpowiada: 

— Mie późdę! Księżnej Worcncewej aresztować 
nie wolno! Czy pan to rozumie:! Jeśli szef ochrany 
ma coś ze mną co załatwienia, może się posaiyjować 
do mnie... 

— Bardzo panią proszę, niech pani pójdzie z na- 
mi — prosi oficer. 

— Szkoda pańskiego czasu i słów!... r 

Oficer namyśla się chwilę. Patrzy się na swoich 
towarzyszy, następnie zwraca się do Jadzi: 

Nie mam innego wyjścia... Muszę panią od- 


wina... niech pani o tym pamięta... Muszę wykonać 
rozkaz... 

— Proszę bardzo, niech mnie panowie wezmą 
przemocą... I pan za to drogo zapłaci i pańscy kole- 
dzy!.... 

— Nie mogę na to poradzić... Otrzymałem roz 
kaz... — tłumaczy się gęsto oficer. 

Daje znak agentem w cywilnym ubraniu. 

Ci zbliżają się zdecydowanym krokiem do Jadzi, 
biorą ją mocno pod ramiona i wyprowadzają ją na 
korytarz. 

Drugi oficer zmusza ją čo włożenia palta i ka- 
pelusza. 

Jadzia stawia opór. Odtrąca oficera i krzyczy 
na głos tak, by goście w innych pokojach słyszeli: 

— Wszyscy za to ciężko odpokutujecie! Dwór 
carski za'mie się tym niosłychanym zkandalem! Cała 
nasza Rosja dowie się o tym niedopuszczalnym po- 
stępku panów! 

Oficer próbuje ją uspokoić. Jadzia nie „słyszy” 
tego, krzyczy dalej: 

— Niech pan milczy! Pan wie, że jestem księżną 
Anną Nikoła'ewną Woroncewą! Mnie dotąd nikt nie 
stawił oporul 

Oficer milęnie. Milczą i agenci. 

Ha! Trudno. Rozkaz jest rozkazem, Oni muszą 
wypełnić swoje. 

Wsadzają Jadzię do dorożki i każą jechać do 
budynku, gdzie się mieści ochrana, 

(Daiszy ciąg jutro). 
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kariera już i tak się kończyła, | kie serdecznym przyjęciem wy 
a ię uroczą dziewczynę czeka- borców, 


których rozczarowa- 
Postanowił więc Świ tylko to, że nie przybył w 


Mój ptzyjaciel minister 


. Marion Duval, która przed 
dwoma laty przybyła do Paryza] 
i występowała w 
gers jako Maggy de Bally była 
traktowana lekceważąco przez 
koleżanki, ponieważ nosiła jed 
ną i tę samą starą sukienkę i 
niemodne pantofle, Uważały, że 
nigdy nie wybije się, gdy nie 
znajczie przyjaciela, który by ją 
protegował. 

Pewnego dnia, gdy rozmowa 
zeszła znów na ten sam temat 
zniecierpliwiona Maggy odparła: 

— Może już kogoś mam, tylko 
nie chcę powiedzieć kto to jest. 

— Możesz nam powiedzieć, 
jesteśmy dyskretne. Kto to jest 
— zapytała jedna z koleżanek. 

Maggy rzuciła spojrzenie na 
swą paczkę owiniętą w papier 
gazetowy i tam zauważyła na- 
pisane tłustym drukiem „Leon 
Guernier w Tuluzie. Maśśv nie 
miała pojęcia kim jest ten Guer 
nier. Wystarczyło jej tylko, że 
nie znajduje sięw Paryżu i po- 
dała jego nazwisko. 

— Mój Boże — wykrzyknęła 
koleżanka — minister spraw 
zewnętrznych! 

Była ona na tyle dyskretna, 
Że już następnego dnia cały 
Paryż wiedział kto jest przyja- 


cielem Maggy. 
Tego samego dnia Maggy do- 


Folies Ber-!stała wielką rolę w teatrze, i 


stała się sławna. 

W partii zaś, do której na- 
leżał Guernier wybuchł skandal 
żądano aby porzucił Maggy. Mi 
nister milczał i uśmiechał się 
znacząco. Pewnego dnia odwie 
dził Maggy w jej apartamentach 
jakie obecnie zajmowała, poseł 
Etienne, przyjaciel partyjny m: 
nistra, i prosił ją, aby zerwała z 
nim i za tę przysługę  ofiaro- 
wał jej znaczną sumę pieniędzy. 

— Pan minister — dodał — 
'esł znany ze swego nienaganne 
$o prowadzenia się, a w jego 
wieku... 

— Ile on ma lat — przerwała 
mu Maggy. 

—Nie powiedział teso pani? 
— zapytał zdumiony Etienne— 
Liczy 77 lat. Błagam panią, 
aicch pani nie kompromituje 
40... 

Na wielkim biurku ministra 
'eżała wizytówka. Leon Guer- 
nier wygładził brodę i polecił 
wprowadzić młodą damę, czeka 
'ącą na audiencję. 

— Droga pani, dziękuję za o- 
twiedzenie mnie. Czuję że mo- 


czyć? — zapytała po chwili 
Maggy. 

— Nie mam co wybaczać. Je- 
stem nawet pani wdzięczny. 
Nie jestem już najmłodszy i e 
dawna nie jestem już zbyt wpły 
wowy. Dzięki pani, znów zain- 
teresowano się mną, tak dzieje 
się nawet w polityce... Taki jest 
już Paryż... Niestety nie jestem 
jednak tylko osobą prywatną. 
Do parlamentu zosiałem wybra 
ny przez prowincję, hołdującą 
surowym zasadom moralnym. 
Ludzie tamtejsi ufają mi, stoimy 
przed nowymi wyborami : ża- 
den inny kandydat nie zostałby 
tam wybrany, gdyby nie moja 
sława. To ich przestraszy, opu- 
szczą mnie i moją partię, 


Z obywatelami z Perigod nie 
można żartować... 

— Ach tak.. — Maggy wsta- 
ła. Doskonale znała swe sirony 
ojczyste. Cicho i jąkając się o- 
świadczyła: — Jeśli tak musi 
być... wtedy moja kariera, mo- 
je role...—pomyślała o długach 
do których zaciągnięcia zmusz? 
no ją... — Wówczas muszę pu-| 
blicznie oświadczyć, że pana nie 
znam... 

Minister również wstał, Oczy 
ma wyobraźni ujrzał swoich wy 
borców zawsze żądających cze 
goś nowego. zawsze niezadowo 
lonych. Nagle spoirzał na Mag- 
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gg panią poznać ~= oświadczyłl gy. Żal mu się jej zrobiło. Jego 


zygnować z ambicii politycz- 
nych, aby pomóc młodziutkiej 
aktorce. 


towarzystwie swojej Maggy. 
Po sukcesie wyborczym mi- 
nisier wrócił do Maggy. Szyję 


— Czy mogę panią dziś od- aktorki okałał potrójny sznur 


d|wiedzić w Folies Bergeres? 


— Maggy zaczerwieniła się. 

— Będzie to?oficjalna wizyta. 
Proszę się nie mariwić. Będzie 
pani moją «uicjalną przyjaciół- 
ką, niczym więcej. 

Minister dotrzymał słowa. 
Przybył na przedstawienie do 
„Folies Bergeres“, ofiarował 
Maggy piękny bukiet róż, a ra 
siępnego dnia udał się do Peri- 
god. Zdawał sobie sprawę, że 
przepadnie podczas wyborów. 
Jego wyborcy byli ludźmi o su 
rowych obyczajach, dla których 
tancerka kabaretowa była 
czymś upiornym. Szkoda, że 
nie znają Maggy, pomyślał, wó 


wczas inaczej zapatrywaliby s'ę | i 


na tę sprawę. 


Mieszkańcy miasta Perigueux |$ 


znali jednak Maggy. Każdy znał 


pereł, który jej podarował Guer 
nier, 

— Winszuje panu — rzekła 
na powitanie Maggy. — Jestem 
dumna z pana, Cała Francja jest 
w panu zakochana. 

— (ała Francja, poza panią. 
— Minis'er nie był tylko stary, 
ale i mądry, więc od razu połla- 
pał się, że palnął głupsiwo i do 
dał: — Czy pozwoli mi pani być 
również i jei ministrem spraw 
zaśranicznych?... 

Wzruszora Maggy podała mu 
swą małą ładną rączkę, na któ 
rej minister złożył pocałunek. 


córkę kandlarki owoców i każ |BĄĄ 
dy z wyborców, u'rzawszy na'Ñ y 


ierwszych stronach paryskich : ? 
gazet jej fotografię w roli mar- | Ø 
kizy Pompadour, od razu ją po || 


znał, Byli zadowoleni, że ich ro 


daczka tak się wybiła i przy KI Y 


tym nie zapomniała o swych 
itronach ojczystych, bo nawet 


przyjaźniła się z minis'rem i po ił 
słem z okręgu Per'śod. Toteż 


Geurnier spotkał się z mezwy- 


JALSKI: 


POOL A 


KOP 

KWC 
+ Mi 
RPI 


Halcią Grossówna 
Fot. Stepnot. 


Zaledwie trzy lata temu — nie wie- 
Ja się o niej wiedziało, Wiadomo, tyl- 
ko było, że w pCzneńck m teatrze ra 
rodził się rcwy talszt komediowy i, 
że jast to czarująca, utalentowana, peł 


Nieudany debi 


mie zmiechęchi Mearsi ZDess*BoŚca 


Dwa lata temu wic'ka wytwórnia 
nmerysaśska przystąpiia do realizacj! 
filmu z Ernzstyną Schumara-kle'nk. 
śpiewaszką „Motropolitaa - Opera“ w 
Nowym Jorka, Treścią togo flmu mie 
ły byś dzieje pswacj artystki, która 
od naimiceszych lat wylrzzywała się 
wielkimi zdolnościami śpiewaczymi, 

Do cdzfrauia roli bchztcrki w Ckre 

sie  m!ciziończyma zzan$zżowano 
dziowczyni?, która odrzzczała się pię 
kayn gioszpm, Ta czewczyrką byla 
13-leinia Dsarna Dzrb'a, Rolę zagrała 
zaajcemicie, Cieszyia się. że ukaże się 
na chranice, Z utęekn'oniom oczelciwa 
ła dnia promiszy tego filmu, 
„, Dchatsrka filmu — Er- 
nestyna Szhumzna — przzziębiła się 
podszas zdjęć, Box cały walczyła ze 
śmiercią. Umarła, a 1203 metrów ra- 
kręcenej taćmy za:czcz0Nn0.„, 

Taxi był finał debiutu Dsaznny Dur- 
bin. 

Po króżk'm jedna czasie Dzannę 
zrów wezwano do ażsiier, Stanęła 
przod chichtywwem, a raczej przed mi 


to uśmiech wiosenki 


na cziewczęcefo czaru rałoda atto- 
rosana, Melela Grczzówza. 

El:chy o niej čotzriy da Cyrckcji 
warzzawwoki ego towru „WSB lora” 
i — ras lewo, (rzy — Paas ziale- 
ta się w siciicy. T/ystonita w czzrct- 
ce „Frzypoda w Graxd Hetl” i por- 
waia proliczaosc, Zawojowała bzy 
rzzzty, Nie dztwnośo, jej rsla Mary 
Lou w tej komedii byla ćszrawdy po 
rywaj=ca, Grcszównt zzsrczertowała 
wsgozzuśrorzs rzecnfienic: otańczyja 
rick żywa”, śpiewają bez zorzutu, ale 
co rzwzaniacsze wn'esła co rei cl- 
bszymi kasit] rds ka, hzmsri, s2127 
chcincżo  tamporzrzentu, micdości, 
swesczy i szczerczci, 

Po tym posz? już wszvs'ko, jak z 
miala, Wysłępiła w  „Ilawiarcase” 


(otzeze raz ra tej szmej sczaie) nrmeo krs wdzięk, wdzięk í jeszcze raz | !cko., 


n'la swoja pozycią artystyszn". Z k2- 
lei przeszła do „Cyrulika”*, Oxczato 
się, ż2 w pofedyńczych rumernch jest 
rówaież doslconsła jet w widowieku 
cziespokiakiowym, Po tym wićz'my 
ją na sczn'e tzatru Le'niefo, gdzie 
czarowzła w komedii rxzycznej „Po- 
ćwó'na buchaiteria* (z Dyrxszą w g'ó- 
wnzj roli meskie), Zrów wraca d> Cy 
ruta, gdzie — nawiacsa mówiąc — 
nie była czikawiczie wykorzystana, 

Równoczsśnie z kariera szonicza, 
Kela Grozzówna rozpoczęła rrac} f! 
mowa. Na tym terenie pos*a chyba 
rekord. Altowiam w niespcłaa dwa 
lata grala w 11 filmach, 


` 


Dssnna Durbin—śpiewsczia fzncemen 
Fot. Universal 


ra włączono do dodztku muzyczno - 


krcioncm i zsśpicwala pioscakę, któ- śpicwnego, 


NA 


majmowsae premiery 
EKRANACH S 


a 


„Osiałni podąg z oblężonego mia:ta" 


Dlaczego zmieniono tytuł z „Ostat- 
ni pociąff z Maćrytu" na „Ostztni po- 
ciąg z oblężcnzgo masta” — pozosta 
nie tajemnicą tych, co o tym decydn=-' 
fą. Przecież tak czy owak, już z pier- 
wszych szen poznzja się według u- 
muncurowań — Hiszpanię. 

Alz nie to jest ważne w tym iilm'e, 
gdzie się akcja rczśrywa, choćby dla 
tefo, że walk krztobójczych i wcjny 
w cgóle nie ma, Ale za to jest pel- 
ny i wzruszający drzmzt ccób, Sse- 
nariucz jest w tzk rusierny sposób 
skconstrucwany, że akcja rozgrywa się 
równocześnie w cztercch mrc;szach i 
wciąga w dramżt cztery pary dzic'u- 


jące. I choć nie wicle mają ze scbą | ; 
X | jaca jest ćziewczyna, 


wspóinzgo (poza jzćną parą) — wszy- 
scy cni sı w temncie mocno pzwią- 
zani wspólnym Crzmztem, rczgrywoa- 
jącym 
osiatn'm pociąfirm za miceto, w któ- 


komendant pociągu. Za wszzlką cenę 
postznawią uratować życie przyjacie, 
lowi, z którym on$'ś zawarł brater- 
stwo krwi i który go uratował cd 
śmierci, Przyjaciel jest jeńcem z wro- 
giego obozu i tym większe jzst prze- 
winienie kemendzmta, Zostaja zdegra 
dowany i ma pójść „pod ściznę”, Ale 
jego bohaterstwo i niczłcmna wola 
urziowznia przyjaciela pzdszeptuje 
mu pian zztrzccńca, który wykony- 
wuje z wielką cdwegą. Ratuje przy- 
jaciela i szm gaie od kuli. 
Równocześnie z drzmztem komen- 
danta pociągu rozgrywają się jzszcze 
trzy dramaty, z których lzżdy jest 
wzruczzjący i ma swoją się. Czaru- 
która zzkocha- 
ła się w Cziennikerzu zm-rykcńsl'm 
i jako jogo sekretarka uciera z „cble 


ę drkeła pragnienia ucieczki żerogo miasta" oęgtatn'm pociągiem. 


Rzżyszria burdzo intzifgzntna i po- 


rym — wiemy, choć n'c n'e widzimy myzłowa, zdięcia — znałem te, Gra 


— rozgrywa sę jz"rś „wrejna“, 
Siła drzrzatn jst im wieltzo. žo 


čo splotu wydarzeń wpleciony jest 


| ryterów 


ra nmz'wyższym przicm'c, 
Flm na czne — ze wera- miar za- 


sługuje na obejrzenie, (m. sł 


ut fi 


„Dodzz na froncie", „Straszny dwór”, 


rynarz”, „2 dni w raja“, „Piętro wy- 
żej”, Dyp!omaiyczna żena”* į „Królo- 
wa przzumieścia”, Ten film. wyreży- 
|Sgrowany przcz Eueniusza Dodo nic 
| bawem wejdzie ra c*rarv, Jeśli do te 
go dodrrzy, że cbocnie Grcssówna na 
|kręca film p.t, „Robert í Eertrznd” a 
| niobawsm śraż bodre w „Szczęśliwej 
|trzrmaztcz* — bądziemy mieli calko- 
Iwity cbraz jej dotychczasowej pracy 
| firmowej, 

| Kio wiSział Gressówaę w jzdnym z 
l tych filmów — musi uznaś w niej 
szczcry ta!szt, pizime w=rurki roewe 
nętrzno, Costtcnają tochn'ka gry ak- 
torcmicj, szeroroćś, n przede wszyst- 


wdzięk, 


„Łilkadzam tajemnice HolyGa 


Oto ich tytuiy: „Kochaj tylko mnie” 


„kajomnica panny Drinx", „Maiy ma- 


I 


Co woli, teatr czy f'!1m? Na to py- 
tanie Helcia Grossówna cdpowiada z 
czszującym uśrmiizchom: 

— Koz”am w jodzozkowym sternn 
scenę i chran, I tu i tem mogę wyla- 
dowzé nadromzdzong erzzráie, mogo 
wypowiedziec to, co w dziedzinie at. 
tystycznej mam da powiedzenia... Nie 
mogę przecież, frworyznyaś jednej 
sztuki z2 szkodą dla drusicj. Marze w 
tej chwili o t-m, aby jak rafpredzej 
znów wystonić na szenie w dobrej, we 
seiej i kulturalnej komedii muzycz- 
nej. 

Przy tych słowach, Oczy Iielci uś: 
micchrją się trk wescło, że cziowiek 
mómowoli myśli: 

— Eee, do wiosny już nie tak da- 


M. S. 
TERMETES 


Pei 


t t Ta- i 


„Kośťusz} 0 pod 
Radaw cami“ 


„Na ziemiach Rzeczypospolitej nie= 
podzielną władzę dzierży ambasador 
rosyjski — Iśelstrcm, Ped ckicm kró. 
la polskiego i polrkiego rządu dckony 
wują się areszty i rewizje, wszędzię 
czyba szniegostwo, panoszą się dzaum 
ciacja, Okrcpre rrześladowan'a nie 
zabiiy w duszach Polz"ów n=triotvze 
mi i poźwięzznia, Drokło tylko czło- 
wicka, który by patriotów potrafił zor 
ganizswaź. Dył tviko jzdzn, geday do 
zajecia s*=rowicka wodza Mared 
Tadeusz Keścrszko, I stangł Koé- 
cuszko na czele powstania, 

Dzzyduj?za rorórywia nastąpiła na 
»oiach racławickich. 

Już w najbiiżczym czasie cdbędzie 
się na ekranach pclzkich prom'2ra fil- 
ma h'storyczneo p.t. „Iościuczko pod 
Racławicami", zrealizowanzśo przez 
Józeta Lejtesa. Role główne odtwarza 
ją: Elżbie!n Barszczetyska, V/anda Jar 
szewska. W/itold Zacharewicz, Jerzy 
Pichelski, Rogustaw Somborski, Józef 
Vęgrzyn, Franciszek Dominiak, Jam 


a 
o 


| Kurnakowicz Í inni, 


Zdaironizowany szef reklamy mówi prade.. 


Siłą Holywood, który był, jest i zda 
je się nigdy być nie przestanie świa- 
tową stolicą sztuki lilmowej — jest 
nie tylko kzp'tał, crgan'zzcja, povula: 
ność gwiazd. Jest jaczcze ktoś, kto tę 
siłę podtrzymuje i broni, To „szefo- 


Imowy 


| 


%7 tym czasie Deanna poznała Ed- 
de Cantora, Znakomity komik z2a2- 
gażował ją do t. zw. „Radio - hour* i 
ej rzgularni'e roz na tydzień, głos 
młodocianej artystki biegł przez fale 
cieru i czarował miliony słuchaczy, 

Z radia Deanna znów trzsiła do fi! 
mu, Zagrała główna rolę w iilm'e „Pen 
ny” i z miejsca zdobyła światowy roz- 
glos. 

Dzanna Durbin, zdaniem czotowych 
pablicystów. — to olśniewający feno- 
' men, Jej śpiew, talent aktorski zach- 
wyca i zdumiewa każdego. 

VJ wyświetlanym cbeznie w Warsza 
wie filmie „Ich stu i cna jedna“ Dean- 
ma osiąśnęła jeszcze jeden triumf. 

Obsenie ta urocza aktorka gra w 
Iioltywood w nowym filmie, Rolę ojca 
malcj czarcdziejki krenu kreuje Her 
bert Marshall 


Co mówią pletkarze 


Greta Garbo zazna jest w Holly- 
wood ze swego skąpstwa, Tak przy- 
rajmniej chcą nicktórzy wścibscy re- 
.psrterzy, Opowiadaią nzprz, że Gre- 
1a ubiera się u najizńczej krawcowej 
w Hollywood, że przez dłuższy czas 
jeździła starą, rozklcizotaną maszyną, 
aż ją wytwórnia zmusiła čo nabycia 
nowej, Koroną wszystkiego jednak 
jest, że podobno służba gwiazdy po- 
zwała ją do Sądu za wyzysk i nice 
prpitusine płacenie wynzgrodzenia. 
Ale, czy wszystkie te wiadomości nie 
są wyssane z pzlca — za to nie rę- 
czymy, 


Oto jesteśmy już w końcowym okre 
sie wyboru królowej i króla ekranu 
polskiego na rck 1937;38. Wkrótce de 
wiemy się, kto zdsbzdzie znszczytay 
tytuł, kto zzsiączie ną tronie. 


Jzdno w tej chwili jest ważne ,że 
korkurs nasz Cbudz'ł o!tbrzymie zyn- 
, terczowanie, I to, że nacz cotygodnic- 
| wy dodatck filmowy, który ukazuje 
się regularnie w każda środę — po- 
zyskał sobie olbrzymie zastępy sympz 
1ylzów. 


—— MZ ZOK a ZE 


Nie czas jstzcze na rebicuie bius" 
I 


gdyż kupony będzie można uadsylać! dzień dzisiejszy, Z samych liczo wyni: Adoli Dymsza 


l 


wie rckism7", to ludzie, którzy po-| 
mysłzm!, plstizarał i sznszcjami sza- i 


chują i podnieczją cielzzwcśćć ludzką. 
Ich maszyny do pisania tzrltocą bez- 
ustannis, wystuwując tysiączne nie- 
prawdcpodcnz historyjki. 

He w tym wzzystk' m, co pisza jest 
prawdy — wiedzą tylko oni szmi, 
dza z nich nie zdradzi tajsmnicy. Ale 
jeśli który zostanie zdztron'zowany — 
wówczas mówi przwdę. 

Właśnie tak się zdzrzyio nie dawno. 
Coś tam się popsuło w państwie duń- 
skim i szeł poszedł ra frzybki, Teraz 
rozwiszał mu się język. I przemów*ł, 
Fostuchamy, 


Ta dziwna Greta Gzrbo 
Fot. Metro 


„Naraziłem stę gangsterom. Powód 
był b*chy, zle dle „ludzi rewoiwerów* 
na tyle ważny, aby mnie poczęstowoć 
trzema kulami, Na czszęście zostałem 
przy życiu, ale r:us'ałem prędko ucie- 
kać z Holtywoodu. 

Teraz, gdy mieszkam w Kanadz'e i 
gdy już nie mam żadnych cbowiązków 
wobec Hollywoodu — mogę mówić, 
jak tam jest naprawdę, 

Chcecie wiedzieć, do jakich sposo- 


bów uciekają s'ę wytwórnie, by pod- 
trzymy:rać pepularność gwiazd? Po- 
stechajcie. 

Znana gwiazda Jczn Bonnet zw!ch- 
nła nofe, Przypadek ten zdarzył się 
akurat w okresie Climpiady. Co robi 
wytwórnia? Ubiera gwiazdę bzrdzo 


a j elegancko i w wózku wywozi ją co 


dzicń na stadion. Ale to nie wszyst- 
ko. Joan trzyma w ręce piękną, dużą 
lalkę, ubraną zunełnie jak ona, w tae 
kiej samoj tea!ecie, Czy taki tz'ck ree 
klamowy może nie odnieść skutku? 

Drusi przykład: Anra Har "ng była 
szczęśliwą matżonira Harry Dann ste. 
ra, również aktora iilmowego. Para ta 
była bardzo szcześliwa. Nagle, izk pio 
run z i1%2%0 nicba nrzvstta wio”ś, że 
Anna i Hzrry rozwiedli się... Co się 
stało? On stracił pspelerześć. Zaczęe 
to go nazywzć nie inzczej, jak „mąż 
Anny Hzrding", 

Rozum'e2cje chyba, że n4 to nie 
chcizła się zśzdzić wytwórnia. w któ- 
rej Ilarry rracowal, I znż-da'a. by 
się rozwiódł. „Ma'żeństwo, to petra 
rzecz” — twierdziła wytwórn'a, "Ale 
wpierw trzeba zarchić pizniądze i zy 
rkać sławę", Typowe rozumowanie 
Yankssów. 

„Tajemuiczośż* Grety Garbo fest 
mocno rozdeta przez rchiame, VJ rze 
czywistości jzst nieco inaczej, Greta 
jest no prostu w towarzystwie nisśmią” 
ła, skromna, i zac”yna się jęlnś, gdy 
ją ktoś zataduje. Z tych pewodów ma 


| ło się udzie!a. Ale sprytny szef rekla 


my uczynił z niej csobę „tajemniczą, 
zamkniętą i dzwaszn1.* 

Ciekawe są wynurzenia tego dzien- 
nikarza na ftrsct dyktatorki losme= 
tycznej w Hollywcod, s'awnej miss 
Sylwia. Ale o tym napiszemy następ- 
nym razem, 


(Czytajcie 


Zycie 
Kobiece 


Końcowy okres głosowania na królewską pare 


Nora Ney prześcienęła Andrzejeos 


a 


w ciągu następneóo tyfodnia, Mogą; ka jasno, kto ma największe s”anse i 


jeszcze być niespodzianki,,, 

Ale, mimo wielu Istów, jzkie otrzy- 
maujomy ze wszystkich stron kraju z 
prośbą o przediużcaie terminu głcso- 
wania jeszcze na jeden tydzeń — 
zmuszenj jesteśmy zamknąć głosowa 
nie w dniu 12 grudnia r. b. o godzinie 
24-ej, Czyli, kupony nadsyłać można 
przcz poczte do półnccy w niedzielę 
12. grudnia (data stzmpia rocztoweśo). 
Pa tym term'nie żadne głosy nie bę- 
dą już uwzględniene. 

Na kofałamy Cmayiz4 


sizni Ra 


jakie prześrupowania przyniósł ubie- 
śły tydzień, 


Oto tabela na Czisń dzis!ejszys 


KANDYDATKI: głosów 
Jadwiga Smosarska 3516 
Elżbieta Darszczewska 3104 
Nora Ney 1711 
Jadwiga Andrzejzwska 1259 

KANDYDACI: głosów 
Witold Zazhnrewicz 2745 
Mieczys!aw Cybutski 2:36 
Fronoirr=k F-odniewicz 2032 
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— Tak. Chłopiec, który mnie tu przyprowadził, Kibirow stanął tuż przy Selim-Chanie. 
powiedział mi te. Ty jesteś patężnym Selim-Chaqeni. — Połóż obie ręce na ostrzu tego miecza... 

— Więc wiesz już kim jestem. To dobrze... Czy Kibirow wypełnił rozkaz. Dżenie przek:zgło je- 
śoitów jesteś zostać moim człowiekiem? go ciało. 

— Czułbym się szczęśliwy, gdybyś mi wyświad- — Przysięgnij! — zadźwięczał uroczyście głar 
czył tę laskę, wielki Selim-Chanie... Selim-Chana. j 

— Czy wiesz, co ta strach? C 

—Możesz polegać na mnie, wielki Selim-Chąnieł 

— Czy zaglądałeś już kiedy śmierci w oczy? 

— Zaglądałem... i skiera nawet nie mrugnałem... 

— Jeżeli tak, te debrze. Siadaj tu z nami. Pe- Ek j Add : j 
znaj moich ludzi "_ | będzięsz spełniał rozkazy Selim-Chana i bedziesz 

zawsze gotów, czy w dzień, czy w nocy, da walki 

ze znienawidzonym! wrogami naszego ludu... 

Kibirow pawiórzył uroczystym głosem przysię 


xig ta w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szewski, Antoni R sabył szyb naftowy na Kaukazie 
i przeniósł się tam że swoją żodą í córką do miasta Grozny. 
4 spątkało Olgińskich wie'kie nieszczęście. 
x Grasujący od paru lat w okolicy herszt bandy zbójeckiej, 
Belim-Chan. porwał ich ukochaną jedynaczkę, Marię 
Selim-Chan, jeszcze jako młody chłopiec, przebił kindża- 
łem olicera rosyjskiego, który rzucił się na piękną żonę Jeli- 
ma, b ją wziąć przemocą. ipod 
Za o zabójstwo Selim-Chan został skazany na dwadzie- 
geia zł katorgi | g 
Jdato fu się w ogromnie pomysłowy sposób uciec z Sy- 
biru (jako „nieboszczyk” został wywieziony w trumnie}. 
Po pewrccie do rodzinnych stron Selim zorganizował ban- 
å wiernych mu, nicustraszonych Czeęczeńców, którzy postawili 
EE za zadanie „rozdzielać pieniądze bogaczy. Borywali iu- 
abo 


—Co mam przysiąc, Chan? 

=- Przysięgnij, że będziesz całym sercem służył 
biednemu ludowi, że do ostatniej kropli krwi bẹ- 
dziesz bronił sprawy mieszkańców gór, że wiernie 


Kikirow usiadł. Jege samopaczucie pawalj wra- 
cało do normalnego stanu. Nie czuł już więcej tego 
paniczazgo strachu, który go opanował w pierwszej i 
i chwili, Jego własne odpowiedzi, które cał Selim- | £$: słowa po słowie. 
otrzymaną radosną nowiną. gdy wiem zauważył, Że przez Cnanowi na jege pytania, dodały mu otuchy. Z po- F= No, a teraz siadaj razem z nami „Dżamalu, po 


fogatych, a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawali 
okno sakli wsuwa się jakaś głowa ludzka o przenikliwym | czątku odpowiadał mechanicznie raczej, ale w mia- daj nowemu dżisitowi dzbanek wina. 


ubogini pmiesz=ańcom gór, Öd tego czasu zaczęto Selima żyiu: 
łować Se'lm-Chanem. fi - 

zw tym czasie Marta, żoną Selim - Chana, urodziła 
dziecka. Selim + Ghan stał w izbię sakli ogromnie wzruszony 


PoE E to cy S e i poprosił o jatmużnę. rę mówienia nabierał coraz le większej pewności jp chwili, gdy Dżamal podawał Kibirewi dzka 

Po tym Czeczeni: c, obejrzawszy nainierw dokładnie | Siebie- nek winą, dąło się słyszeć wałanie: 

Chłopiec odszedł tymczasem, żeby przyprowa: — Hej tam, stary, dokąd to? Nie ma tu przej 
dzić miedzgo Czeczeńca, towarzysz» Kibirewą, ktą- | ścja, wracaj. 
ry czekał w wsie. Woła tak jeden z Czeczeńców, który stał a 
straży ņa skale, wznoszącej się penąd doliną. 

Zauważył bowiem, że wąską ścieżką, wijącą sł. 
w górę, szedł Stary człowiek, opierając się ha kiju 
Starzec nosił długi, szary chałat, zniszczony i podar- 
ty w kilku miejscach. 

Jego twarz, której większą część zakrywała 
długa, siwą broca, była pokryta zmarszczkami i opa- 
lona od słońca i wiatru. 

Szędł bardzo powoli, oddychając co chwila cięź 
ko. Na nogach miał łapcie ze skóry baraniej, obwią- 
zane grubymi sznurami. 

== Wracaj, mówię ci! Dokąd lcziesz? =- krzyk: 
nął znowu wartownik, widząc, że starzec idzie da- 
ej, nie zwracając uwagi na jego wołania. 

=- Czę jk krzyczysz, Halal? — oawrócił się 
san fa GR skały, a zk jego za 
migetały. 

— Jakiś stary dżigit idzie w tę stronę, — krzyk 
nal w odpowiedzi Halal. 

— Stary dżigit? Może on jest zmęczony z drogi 

rzyprowadź go tutaj, niech się nieco pokrzępi dô- 
sym winem.. Nie krzycz nigdy na starych ludzi... 


sakle w której znajdował się Selim - Chan, opuścił 
szybkim krokiem wieś i udał się do Wiediena. 
kazalo się, że by to jeden z. tajnych agentów, wysła- 
nych una poszwłk.wanie Se'im - Chana. Doniósł on księciu Ka- 
rałowowi, Łe Selim-Ehan ukrywa gię we wsi Nauł, 
9  * nieudanym oblężeniu Selim-Chana, napady je- 
go mnożyły się z dnia na dzień. 

W wyższych słęrach *wojskow ch odbywały się stale na- 
rady nad sprawą schwytania Selim Ghana. Na jednej z ta- 
kich narad oficer Kibirow oświadczy : „Ja sam jeden podej 
myję się schwyłać alba zabić Selim Chana", „Ale jak?” —- 
zzwoła!i obecni SĄ y 7 

Ale Kibirow mie chciał wyjzwić swego planu, Tłumaczył 
się tym, że dla dobra sprawy niż może nikogo wtajemniczać 
w swoje zamiary, A 

. Przez dwa miesiące Kibirow przebywał w hotelu w 
Kijowie, nię wychodząc prawie na iaiagto.  Zapuścił "sobie 
przoz ten czas brodę, a po tym, <:liup'wszy znoszone, stare 
ubranie, wyjechał ną Kaukaz. prie 5 

Po dródze Kibirow zatrzymal się w małym miasteczku 
d gwojej ciotki, Frzebrał się tam w swoje łachmany i już jako 
dbogi, obdarty Ezeczeniec zjawił się w Groznym. Na rynku 

9 eiim kręciło się wielu Czeczeńców w poszukiwaniu 
tacy. Kibirow przyłączył się do grupki takich Czeczeńców. 
Zawarłęzy bliższą znajomość z jednym ospowatym Czeczeń- 
cgn, wyznał mu, że chętnie przysączyłby się do bandy Selim- 
Ebana, bo nie może nigdzie :należć pracy. Pewnego dnia ospo- 
waty Czeczenięc wskazał Kibirowowi — kfóry Się teraz na- 
żywał „Ali™ — człowieka z bandy Seiim - Chana. „Chodźmy 
da niego” — powiedział Kibirow —- „poprosimy go o „pracę . 

Gzłowiek Selim-Chana wszedł do karczmy. K'b'rów po: 
szed} za nim i usiadł przy jego sioliku. Człowiek Selim- 


ada pierwszy wszczął z rim rozmowę. Dowiedziawszy się, 
żą Kibirow = wyglądający te:zz jak jeden z wielu biednyc 
Czczzeńców — poszukuje pracy, kazsł mu udać się do Wies 
dieng do knajpy Agabekowa. Fam K:sirow miał spytać o nie- 
iakiegg Dłaf2ra, który miał mu dać iasieś zajęcie. 

Nie bliższego o tym „zajęciu” człowiek Selim Ghena mu 
aje mówił, a Kibirow także o to mie pytaj. Nazajutrz był już 
w W'edieno. 

W Łncjpie Agabekowa Kibwow spotkał się z Dżałarem. 
Bżalar obiecał, że mu da jakąś acę”. 

Dżałar posłał Kibirową raz: z jeszczę jędnym młodym 
Ezączeńcem, do wsi Kogzzaj do niejakiego E mma. Chanum 
dał iw nocleg u sizbie w domu, mówiąc, że nazajutrz rano 
wyrusza w sprawie pracy, W mocy Kibrow zobaczył, że jar 
kaś postać wślizgnęji się do pokoju, w którym spał, i zaczęła | 
pozedzukiwać kiższenie jego ubronia. ; 

Ponieważ w jednej kieszeni znajdowała ii fotografia 
Kibirowa w oficerskim muslirze — Kibirow fakt się, Że fer 
sąd može się wykryć icio podzsięp. 

Kibirow poznał, że była to kobięta. Chcąc się ratowąć 
ga wszelką cenę, Kibirow pochwycił w objęcia postać kobie- 
cą. 


z EWA TRO no m NZOZ | zza 


rato 
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= Bokąd idziesz, pytam? 

Starzec dał da zrozumienia ruchem ręki. że nie 
słyszy, i że nie umie także mówić. 

== Głuchy jestes? — powtórzył głośną młody 
Ezeczenięc, — nie rozumiejąc w pierwszej chwili 
ruchów ręki starego. 


, Była tò młoda dziewczyna, którą krzątała się rano po po- d t e z k p: ki ż ie ro- 
kpjy. Gdy pod wpływem goracych pieszczot Kibirowa dziew: — Czy gotów jesteś zostać moim człowiekiem? | a KV.) AN T Ae pran I Ę w e 
ciągnął ostrożnie z kieszeni jej fariucha swoją fotografię, któ: a : 3 ć A 7 — zarył:ł Selim: i R Po da ła! <= mruk; ł Halal į s ojr z ł ast o 
rą już zdążyła PIB zabrać z igo kieszeni. Był ssalony. Chani Gay mieskasz w górach PTEE LOMERA ga starca — apial = A roo także, SPR QF 
| Nazajutrz z Ei sery Chanuma chfopiec jakiś zaprowadził | ` Fak | 1 dziosm: z KE i Rze f n 
Ea dolinę, „śdzię jiedjale pa ziemi zrupa ludzi, wśród której li 4 gone 1 aziećmi. Dał znak staremu, żeby poszedł z nim rązem. 
miat sę znajd owak amaA- =: uladyją Sterz ojrzał na niego pytająco i ruchem reki 

Wśród siedzących Kibirow zauważył mężczyznę o opal q ` Rrzec sp 11 RA MERO pyfająco 1CHCHĄ rer: 
aym obliczu i DAD taka, PORA, SETGE S R r= Mo tąk, głodują. jak g iyby pytal: dekąd? 


=X Nie dalsi a Elas it bedzie TA Młody Czeczeniec wskazał ręką dolinę. 
mi wadze — Kibirow zgiął LOW aj w -= Ehbodź nie zjedzą cię tami TA 
dzięsczynnym ukłonie. | Starzec znów pytał spojrzeniem, © co iazie 

— Mnie nie t-zeba dziękować, rozumiesz? | Czeczeńcpwi. Ale Halal krzyknął, tak jakby go sta- 
Wszystko jest w mocy Alacha.. Hej, Szamił, -- | zes mógi usłyszeć: 


Kibirow zatrzymał się w oddaleniu kilku zaled- 
wie kroków cd grupy siedzących ludzi. Ż ledwością 
utrzymywał równowagę. Nogi chwiały się ped aim. 
Tak, to musi. być on, człowiek. który sieje postrach 
na całym Kaukazie -— myślał i$ibirow . 


A teraz on stoi obok tego człowieka, en oficer | zwrócił się Selim-Chan dą młodego Szamiłą, = daj 1 Starzec stał chwilę, opierając się na kitu, jakby 
pulku, który wciąż Selim-Chana prześladuje. Co za, mi karabin. Zobaczymy jak on strzela. się zastanawiając, czy pójść z nieznajomym Czeczeń - 


ironia losul 


Kibirow wziął karabin z rąk Szamila i wyatęccji. rem, czy nie. 
Ćhicpiec, Lióry tu przyprowadził Kibirowa, z 


— A do cely strzelać umiesz? — zapyła! Se Ale Halal wziął go za ramię, jeszcze raz wska 


zbliżył się do Selim - Chana i powiedział: lim - Chan. zał ręką w kierunku doliny i zaczął go p osh: 
= Ojciec przysłał tego dźigita. — Kiedy służyłem w wojsku, byłem jednym z akt w tę stronę. Wymachiwał i fo e RTS 
Selim - Chan zmierzy: Ribirowa przenikliwym pierwszych w strzelaniu do celu... ma i dodawał słowami. 

spojrzeniem od stóp do głów. Kibirow zadrżał iq- —No, pokaż, co potrafisz. Widzjsz len krzak — Nie obawiaj się... Pokrzepisz się dobrym wi- 

stynktownie, Miał wrażenie, że wzrok tege człowie | na skale? | nem i świeżym baszłykiem... Nie drżyi tak... 

ka aea go > wakęoś. + ORA: ke — Widzę Chan. Penieważ droga szła w dół, obaj biegli prawie 
— IZ się! — odezwał SIĘ rozkazującym to — No, strzelaj. Stary sapał ciężko | dawał znaki rękoma, że chec 


nem Selim-Chan. 
Kibirow posunął się naprzód e kilka kroków 
i stanął przed Selim - Chanem. 


Kibirow należał do najlepszych strzęjców w puł- | odpocząć, Gdy odpoczęli trochę, biegli dalej na dól. 
ku. Otrzymał nawet kilkakrotnie pra kk AA Po chwali Halal doprowadził starca do Selim-Chana. 


| 
czyna leżała upojona w jego mocnvci ramionach, Kibirow wy- 


— (AF e WI. łał Selim-Ckan tym ! celne strzały. —Gluchonizmy — powiedział Halal. — Nie 
samym a la ade S aa DE kasko. W/ypalił z karabinu i kula trafiła prosto w krzak. | mogę z niego słowa wydobyć... 
— Jestem bezrobotny, — Doskonale! — zawołał Selim - Qhan z zado- 


r= Czy wiesz kto ja jestem? woleniem. — A teraz zbliż się. Dalszy ciąć iutra 


Aalendarz dnia 


Nicpchalanega Po- 


m.ra, 
Sleńca wech, 731 
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: vacha: 
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HISTORIA FODAZE: 

1506 Zygmunt I Stery cbhreny królem 
1854 Pius IX odlacza dofmat o Nisno- 

kolanym Poczęciu N. Panny Ma- 
KIE 
1581 Sjynny pożar 
Wiedniu. 
ZYCJAUNT I STARY. 


Najmlodszy syn Kasisi 


„Rinstcatru” w 


gza dJzgict 


laúczyka. Walczył z Mackwą; w r. 
1525 odebrał hord księcia pruskiego 
Albrechta, Na jego czesy przypada 


rozkwit życia gocpodarczedo į kultu- 
ratnzgo Pols, początek „Złotego wie 
ku”, Królowa Bona była intrygan'ka, 
locz przyczyniła się do rozwoju i roz- 
budowy Polski. 
RZY 


bv 
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dat 


WIA: 
Grudzień ziemię siudzi 
Dix zwierzął i ludzi. 
EUDLIOR WIELKICH LUDZI: 
Powaośś sichics Alekcander Dumas 
wrazzł powneśo razu z ojicjzlneśo 
brik: Mu rzek oweć3, 
— No, jak tam było? — pytano. 
Duma odpowiedział: 
— Człk'em dobrze, ale gdyby nn: 
tam nie było, nudziibym się śmiertel- 


m 


iprzeziębieniu stosu- 
je się tabletki Togal. 
Togal powoduje spa: 
dek gorączki i przyno- 
si ulgę. Tabletki Togal 


stosuje się w dawkach 

po 2 tabletki 5razy 

dziennie. Do naby- 
cia w apiekach. 


wanana 


Na matej wokomazie... 


Mewa z przeszkoda 


czyli „Zrawda w oczy kole" 


(A.E.) Pan Hipolit Urban za- 


| SĘ. 


| trzymania sie. 


siedział się w knajpie nad kie-, 


liszkiem i spóźnił się przez to 
na pogrzeb przyjaciela, Józeła 
Złociaka. Pobiegł więc, mocno 
zawiany, na cmentarz, a ujrzaw 


szy znajome twarze nad świeżą | 


mogiłą, zatrzymał się. 

Właśnie jakiś jegomość wy- 
glaszał mowę  pośrzebową i 
wszyscy słuchali w ponurym 
milczeniu. 

— Gdzie jesteś, Józiu? — 
wołał mówca z patosem. — Nie 
ma cię już między żyjącemy, do 


*|gdy czyli rabanu nie uskutecz- 


grontu poszłeś. W zimnej mo- | 


gile kimiesz, a szkoda. Boś po- 
rzonny facet był, ślachetny, a 
pracowity. 

Pan Hipolit 
swojo. 

— Musi nie na ten pogrzeb 
trafiłem. Trza się zapytać. 

— Panie mówca! — spytał — 
Nad kiem pan za przeprosze- 
niem te mowe zaiwaniasz? 

Mówca obejrzał się niechęt- 
nie. 

— Nad Józefem Złociakiem. 
Ale nie przerywaj mnie -pan te- 
ra, ponieważ że akuratnie jes- 
ter1 w sz!osie. 

Jćziu kochany! Za co cię los 
tak prędkiem zgonem pokarał? 
Przecież przykładnie sobie ży- 
łeś, nie krzywdząc nikogo. Insze 


poczuł się nie- 


żonaie ludzie za kochankamy 


różnerzii tan'ali, a ty to nigdy! 
Pan Hipolit otworzył szeroko 


A 


Trudności na jakie napotyka- kowania zmusiły ją do posłu-| 


ją handlarze „żywym towarem“ czeństwa, | 
przy wywożeniu swych ofiar z Przeprowadzona następnie 
Polski skłaniają ich do uprawia przez straż graniczną rewizja | 
nia obrok swego niecnego proce- ujawniła materiał niezwykle! 


deru również i zajęć „pobocz- obciążający. W samochodzie cię | 
nych ', wśród których na pierw- żarowym, skrępowane sznurami | 
szym planie znajduje się kon- |i pasami, jak najgorszy wysor- | 
trabanda. l towany towar, jechały z zakne| 

Klasyczny wypadek, jaki zda | blowanymi ustami biedne dziew 


rzył się w Niemczech w roku | częta, przeznaczone na hanieb-, PY 


1932, zdemaskował wyczyny ny eksport do krajów zamor- 
handlarzy. | aktich. 


Przy przemycaniu teśo towa- 
ru zbrodniarze urządzili się tak 
sprytnie, że zastosowali w sa- 
mochodzie podwójne dno, co 
miało na celu nawet przy wy- 
kryciu i ujęciu bandy  „uchro- 
| nienie" dla celów przetargu tych 
dziewcząt, które ukryto pod po 
krywą pierwszego dna górnego. 

Na szczęście straż graniczna 
poddała samochód tak ścisłej 
rewizji, że i ten fortel nie udał 
się. 


Przez „zieloną“ 
gre mice 


Niemiecką służba graniczna, 
pełniąc wartę w nocy z dnia 14 
na 15 grudnia, zauważyła w pew 
nej chwili, że ż oddali nadciąga 
jakiś tłum ludzi. Początkowo 
zdawało się strażnikom, iż po 
prostu ulegli zbiorowej halucy- 
nacji, wkrótce jednak, gdy tłum 
zbliżać się począł coraz szyb- 
ciej, zauważyli na przedzie 
olbrzymie auto ciężarowe. 

Podniesicno alarm. Przede 

szystkim zażądano pomocy, a z 
następnie wezwano bandę do zai ZR 

E> 


Kontrabandziści tymczasem, i 
arizsntując się, że siły straży są! 
ciągle jeszcze znikome i nie 
zwrącając na nic uwagi, prze- O 
kraczać poczęli t. zw. „zieloną | 
granicę". | 

Wkrótce też wywiązała się re | 
gularna walka i posypały się 
strzały. Padli po obu stronach 
ranni i gdyby nie silna pomoc, ! 
jaka w szybkim czasie dotarła | 
z sąsiednich posterunków grani- 
cznych, banda pokonałaby straż 
i przedostałaby się przez grani- 


znaleziono olbrzymie ilości mor | 
finy, kokainy i opium, przezna- | 
MOET EAA m: + | 


R Wiek Pani? | 


Nikt go 
p nie odgadnie ; 
Wol bo krem „Sekret | 
7) Piękności" Anida | 
odmładza cerę | 


+4 
2 „O IO lat | 


SEKRET.PIĘKNOŚCI: 
SE ZBANIDA Pns 


JEŻELI... 

— Niech pan sobie wyobra- 
zi — mówi profesor — że przy- 
miesiono panu człowieka zamar- 
znięteśo. Co pan zrobi? 

— Polecę nacierać go śnie- 
giem! 

— Dobrze, ale co będzie, jeśli 
zdarzy się to w lecie i śnieg nie 
znajdzie się?... i 


Stało się jednak inaczej. Przy 
byłe posterunki otoczyły bandę 


półkolem i pod grozą zdziesiąt- 


a PER EE 
saana 


inaczej było. Ańdzia z Krakow- 


gromadzenie się w ustroju kwa 
skiego, które znałem sam osobi-'su moczowego, nie spalanie się 
ście, a także samo ruda Fela... | produktów tłuszczu, odkłada- 

Mówca  zaczerwienił się zejnie się tkanki tłuszczowej, nad 


złości. mierny przyrost wagi, objawy 
Nie przeszkadzaj mnie | bóle artretyczno-reumatyczne 
pan — wrzasnał. — Zawsześj «m 


nam, nieboszczyku drogi, przy- 
kładem świecił! Krewy żeś ni- 


niał, spać chodziłeś z kuramy i 
nie wiedziałeś, co to ślina! 

— (o pan zalewasz? — dzi- 
wił się na głos pan Hipolit. — 
Wlanyś pan, czy jak? Przecie 
Józio obowiązkowo dwa razy 
na tydzień w cyrkule kiwał! 

— ..AĄ wódki, toś nawet nie 
węchał! — ciągnął mówca. — 
O wieleś na knajpę się czasem 
natykał, toś przechodził na dru 
gie stronę. 

W tym momencie pan Hipo- 
lit parsknął śmiechem. 

— Opera, jak babcię lubię! 
Józiek wódki nie wąchał? Prze 
cież jeszcze na dzień przed 
śmiercia dwie łlachy ze mną| 
wyżrąbił 

Jedna była czysta! Druga z 
kropelkamy! 


Zapanowało powszechne obu- 
rzenie. Krewni zmarłego rzucili 
się na nieszczęsnego pana Hipo- 
lita i wyłoili mu skórę za szka- 
lowarńe nieboszczyka. 

— Za prawdertówność mnie 
rabili! — skarżył się pan Hipo- 


Związek właścicieli Bog 
wek w Warszawie, zrzeszający 
uchwalił na niedawno odbytym 
zebraniu ufundować samochód 
sanitarny dla Polskiego Czerwo 
nego Krzyża. 

Akcja zbierania potrzebnych 
na ten cel funduszów została 
już podjęta. Ta piękna inicjaty 
wa niewątpliwie wywoła w sze 
EEEE TREE DEE 100 aa BO 


Najwyższa izba 
Kontroli na F. 0. N. 


Jak się cstatnio informujemy wzię- 
li w wyścigu uzbrojenia naszej Armii 
czynny udział urzędnicy Najwyższej 
Izby Kontroli i Okręgowych Izb Kon- 
troli, wpłaosjąc na konto czekowe 
PKO Nr. 6 Funduszu Obrony Narodo- 
wej kwotę zł. 10000 z przeznaczeniem 
na zakup sprzętu wojennego. 
RO SĘ W 0 


Panowie !!! 1906 |, 


oczy lit na rozprawie sił męskich Ta pan, stosując 
zy. e. ; mag 
— Przepraszam pana szanow | Sad skazał panów Kazimie- aperat air REL "EN 
nego — r: rec! — ale co sia iy- rza Dedala i Olrierda Kazimier | juy--1-*, Warszawa, Aleje Jerozo- 
czy tych kochanek. to całkiem: czaka na tydzień aresztu. tlimskie 35. 


ety ros 


dostarczały domom rozpusty „nowego t 


| kilkudziesięciu osób okazało się 


| 
Podczas dalszych poszukiwań | 


' „chórów rosyjskich” 


Zburzona równowaga organizmu 


upośledzone działanie wątroby, | — oto wszystko skutki 


(hwalebny Czyn 


związku właśccieli taksówek 


przeszło dwa tysiące członków, | budką 


czonych również na wysyłkę do 
spelunek argentyńskich. 
Szpiedzy 


Po wylegitymowaniu wszyst- | 
kich członków bandy w liczbie 


ponadto, że wielka część z za- 
trzymanych poszukiwana BL 

zez władze niemieckie za upra 
wianie szpiegostwa. | 
To paradoksałne na pozór ze; 
stawienie ma swoje uzasadnie- | 
nie w tym, że handlarz żywym 
towarem nie zna żadnych skru- 
pułów. 

Wielki aparat handlu „ży 
wym towarem” w Polsce wyma- 
gal utrzymywania całej siory 
faktorów, działających na pro- 
wincji. Byli to t. zw. „miszure- 
sy”, którzy wystawali w prowin 
cjonalnych miasteczkach pod ho 
telami, stręcząc przyjezdnym 
prostytutki, 

Faktorzy ci wypatrywali ład- 
ne dziewczyny, pozostajace na 
służbie, wyszukiwali młode Ży- 
dóweczki i obietnicami zwabiali 
je do większych miast, aby na- 
stępnie oddać je w ręce właści- 
wego handlarza. 


Dziwny system 


Z innych, wypróbowanych 
środków używanych przez han- 
dlarzy żywym towarem, był sy- 
stem t, zw. „chórów rosyjskich”. 
Właścicielki domu publicznego 
i agentki lupanarów argentyń- 
skich, posługując się nazwą 
lub bale- 
tów, mamiąc dziewczęta niezwy 
kłą karierą w objazdach po świe 
cie, swobodnie ogłaszały zapo- 
trzebowanie na ten sprytnie 
chwytany towar i same bezpo- 
średnio i jawnie mogły przeglą- 
dać otrzymywane od chętnych 
oferty. 

Proces znanej handlarki Chaji ' 
Pinczuk, wykrył również inne | 
systemy, jakimi posługiwały się | 
handlarki przy zdobywaniu no- 
wego towaru. Jeden z tych sy- 


złej 
przemiany materii. Przeciwko 
tym dolegliwościom stosuje się 
zioła na złą przemianę materii 
Dra BREYERA Nr 2. Do naby- 
cia wszędzie. Wytwórnia Pol- 
herba, Kraków — Podgórze. 


rokiej opinii odruch uznania i, 
miejmy nadzieję, stanie się po-' 
do podobnych akcji ze 
strony różnych ugrupowań czy 


organizacji społecznych. i 


Straszliwy d:amał 


porzucona dziewczyna 
kwessm s$ 

W Lubrańcu na Kujawach, 
rozegrał się straszny dramat, | 
który był finałem zawodu miło- 
snego mieszkanki tej osady, p. 
Szymańskiej. 

Szymańska przez dłuższy, 
czas utrzymywała bliższą znajo’ 
mość z niejakim Borowiakiem, | 
który ją w końcu porzucił, za- 
mierzając się ożenić z inną. = 
Rozgoryczona Szymańska za- 
przysięgła zemstę niewiernemt | 
kochankowi. Borowiak Ghia? | 


| 


NE 


owaruć' 


stemów polegał na tym, że Cha 
ja Pinczuk podawała do prasy 
ogloszenia o poszukiwaniu eks- 
pedientek i modystek pa wy” 
jazd, ąby następnie ca:ymi wā- 
gonami wysyłać z Warszawy 
najuczciwsze, a żądne pracy 
dziewczęta, sprzedając je do do 
mów rozpusty. 

Jak się przedstawia sprawa 
handlu „żywym towarem" w 
Polsce dzisiaj, opiszemy w na 
stępnym reportażu. 


ORV II 
ELEURS 
nywa tak 
upięksizajopo 
na moją, cerę. 
DEALNIE PRZYLEGA 
UEDYNIE NIESZKODLIWY 
ODCIENI 


Toa Pm” 4 


Tinmaczenie tów 


Złotowłosa Zulejka. Los się do Pa- 
ni uśmiechnie. Poczynania w r. 1938 
uwieńczone będą powodzeniem. Ste- 
foan myśli o Pani. Szczęś! wa cyfra 6. 

S. B. E. P. Będzie Pani oglądała ja 
kies m'csokarje. Nowa znajomość 
czeka Panią. Życzenie nie ziści się. 
Krótka radość będzie. 

P. Ola Kasztelenika. Komplementy 
będą lub pochwały. Zmiana nieocze- 
kiwana. W przyszłości — daleka po* 
dróż. Sen p. Li, wróży rozmowę 2 
cudzoziemcem, ziszczenie marzeń. 
DBiendynka M. J. Gdvnia. Popełni 
Pani błąd, który rychło będzie nepra- 
wiony. Otrzyma Pani propozycję, któ 
rej nie należy przyjmować. Mężczyz* 
na w mundurze myśli o Pani, Będzie 
niedaleka jazda. 


SOK MNISZKA 
LEKARSKIEGO 


znakomicie reguluje trawienie. 


Zezwonny Sok Czo:nki 


zalecany przy kaszlu i katarach 
dróg oddechowych. 


Sprzedaż: w Aptekach i Drogeriach 
Magister E. GOBIEC, Warszawa, 
Miodowa 14. 


iłosny 
ożlała narzeczonego 
iarczanym 


ra znajdowała się pod ochroną 
policyjną. 

W pewnej chwili do nowożeń 
ców zbliżyła się jakaś starsza 
kobieta w łachmanech, która 
zrazu uważano za żebraczkę, 
Nie była to jednak żebraczka, 
a tylko przebrana Szymańisia, 
która z błyskawiczną szyuoś- 
cią wyciągnęła butelkę z kwa- 
sem siarczanym i wylała jej za- 
wartość na twarz Borow.zka. 

Berowiak, któremu grozi u- 


jąc się zemsty porzuconej kobie | trata wzroku, zestał przewiezio 
ty, wystarał się o asystę poʻicji,! ny do szpitala. Również i jego 
która towarzyszyła orszakowi! młoda żora deznzla leki: -1 o- 
śużnemm do kościoła. Również trażeń od 'rozpryskanego kwa- 
i w drocze powrotnej młoda pa. su. . 


Str, 8 


Kronika. 


Wieczór wspomnień 


W srodę, dnia 8 grudnia 
b, r. o godz. 16.15 (4pop.)) Nawiązując do naszego 
w Teatrze Polskim zostanie wczorajszego artykułu, po- 
powtórzony Wieczór wspom ruszającego bolączki ulicy 
nień z czasów walk o Nie- Młynarskiel, w dalszym cią- 
podległość—urządzony przez gu zwracamy uwagę na brak 
Stow. b. Wieżniów Pplitycz należytego połączenia tej u- 
nych w Kielcach, gdyż Wie] liey z resztą miasta. 
czór ten w dniu 5.XHI nie 


mógł pomieścić publiczności. Tor kolejowy stanowi za- 


grodę dzielącą ulicę Mły*- 


C miejsc od 25 : 
2 i narską od miasta. Przez tor 


do | zł. A i 
< należałoby przerzucić bodaj 

prowizoryczny drewniany 
Kina kieleckie: wiadukt dla ruchu piesze- 


STADAS go. Najdogodniejszym ` miej- 

DE tak Miody hrabia scem dla takiego wiaduktu 

Paiace: Szef wywiadu bylyby Wyloty ulic ce 

i ' nowskiej 1 Piekoszowskiej, 
Casino: Narodziny gwiazdy | 


|leżące po obu stronach toru. 


WF. 1PW. Władczyni dżungli 


Sprawa budowy przejaz- 
du na uł. Piotrkowskiej jest 
wciąż aktualna i ciągnie się 
od niepamiętnych czasów, 
nie mogąc doczekać się re- 
alizacji. Kwestia wiaduktu 

dla pieszych u wylotów ulic 
Czarnowskiej i Piekoszow- 
skiej wydaje się nam nie- 
mniej palącą, ze względu 
chociażby na pracowników 
fabryk, spieszących z mia- 
sta do pracy warszta- 


BAR 
i RESTAURACJA 


STOL 


Kielce, Sienkiewicza 23 tel. 12-19 


Zaprasza dzis specjalne | 
dania barowe 


na 
w 


Flaczki z lina 60 gr.ftach 1 fabrykach, Aa 2. 
Cieięca a la fricasse 593 , a „8 ul. Młynarskiej 
Wieprzowinka a ia Straganow 50 gr. PIFRLPTEY y d s 
Zraz wieprzowy po myśliwsku 50 ,, Ludzie ci zmuszeni są uda 
Kiełbasa sos cebuiowy 49 gr. wac się do swych zajęć dro 
Bigos staropolski 30 u 


Ceny niezmienione Gd 1935 r. | esmmammammamanmumamm 


oo ominamiusionnanmnmino 00 fNajmilszy podarunek no GWIAZDKĘ 
Odbiorniki sieriowe i grzej- 
nike elektryczne, ;elazxa, j f 
imbryki, kuchenki, grzałki N Soa 
du rurek, poduszni i inne i 


0006 


do nabyria na "o- 
godny: warunkach 


w Radomskim T-wie 


ELEKTRYCZNYM | 


Spółka żkc. w Radomiu 


ulica Traugutta Nr 53 


OODI AAPEA EMRIN €> D © 


EHA MUMLU SILES 


Odbiornik 


RADIOWY „TELEFUNKEN“ 


Demonstracja i sprzedaż na do 
godnych warunkach w firmie 


„SYRENA" 


O0GDLORMNIAMAMKAA mahnit C © OD O 


r 
9 
c! 
© 
$ 


+ iw a W ora S AO —- 


kupen ulgowy „K. Expressu Codz. « |IFOTO-SKŁAD i fabryczna 
"Okazicielowi kas: wyda biler sprzedaź odbiorników radiowyth 


TELEFUNSEN i CAPELLO 
Kielce, ul. Sienkiewicza 46 


ulgowy w cenie 75 gr. na wszy- 
stkie miejsca w „CZWARTAKU”. 


AAEE: a a aa aaa -EE D 


Istniejąca 


o0 1839 F WEDLINIARNIA 
Piotr Michałowski 


Kielce, ul. Sienkiewicza 34, (dawn. Kilińskiego 9). 
POLECA: znakomite wędliny niezrównanej jakości: 
Firma jest nagrodzona licznymi medalami za swe wyroby. 


TANIA SPRZEDAŻ MIĘSA w nowocześnie urządzonej jatce. 


gą okrężną, tracąc czas, a parkanach, 


zdobiących tę! 


niejednokrotnie brnąc w błojulicę z jednej strony od to- 


cie po kostki. 
Omawiając ulicę Młynar- 
ską nie sposób jest również 


zapomnić o zrujnowanych, 


spróchniałych i walących sięjkan przy posesji 


Nr Km. 


1082, 36. 


Ogłoszenie 


ru kolejowego, z drugiej zaś 
od placów. 
Szczególnie przykry wi- 
| dok przedstawia sobą par- 
należącej 
do „Henrykowa” i wzdłuż 
toru kolejowego przy dwor- 
cu. Należy dziwić się, 


kolej toleruje podobne par- 


ze 


kany, które właściwie nie 
mają racji bytu, gdyż są 
Komornik Sądu Grodzkiego| na poły zwalone i nie dają 


w Jędrzejowie rew. I H. Czech 
P Sti kancelarie w Jedrzejo- 
wie ul. | Piłsudskiego Nr 
na zasadzie art, k. p. c. 
je do publicznej Sy RY, | 
że dnia 22 grudnia |937 roku 
o godz. 12 w Chorzowie, gm 
Prząsław odbędzie się l-sza li- 
cytacja ruchomośc!, nałeżących 
do Gustawa Wilczka; składa- 
jacych się z sterty pszenicy 
50 wozów, której będzie 100 
mtr., oszacowanej na 
2,500 zł, na rzecz Komunal- 
nej Kasy Oszczędności w ję- 
drzejowie.' 

Ruchomości oglądać można 
w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej wymienionym. 


jakie pokrótce 


sumę | 


żadnego opie dla 
mienia kolei, a ich wartość 


poda-| porządkowa i dekoracyjna 
nabiera _ humorystycznega 
znaczenia. 


Bołączki ulicy Młynarskiej 
omówiliśmy 
winny skłonić władze kole- 
jowe i Zarząd m. Kielc do 
wspólnego wysiłku, celem 
usunięcia tych wszystkich 
niedomagańn tej dzielnicy, 
kótóra w życiu gospodar- 
czym miasta zaczyna odgry 
wać coraz poważniejszą ro- 
le w miarę rozrostu miej- 


jędrzejów, dnia 3.XH 1937 r.fscowego przemysłu. 


Jeszcze o ulicy Młynarskiej 


Spróchniałe parkany zdobią tor kolejowy 


,Przegiąd wydawnictw 


Józef Andrzej Teslar 


Marsz. E. Smigły - Rydz 


Zyciorys. Cena 2.40. 


Książka mjr. Teslara oficera 
I brygady historyka i poety 
stanowi piezwszy obszerny źró 
dłowo opracowany życiorys te- 
go, kogo Marsz. Piłsudski wv- 
znaczył swoim następcę i dzie 
zicem 


rozdziałach 
młodości 
latach dziecinnych i aka- 


W osmiu 
wiada autor 


dze 


ope- 


(BJ wa 


demickich, służbie w pierwszej 
brygadzie, pracy kosspiracyj- 
nej na czele POW., czynach 
wojennycy z lat 1918 — 1920 
(Wilno, £Łemża, Kijów, Nie- 
men) i działalności w czasie 
pokoju, bv zakończić życiorys 
CA N chakt=rysiyka Marszal- 


ka Smiglego-Rysza jako cz!o- 
wieka. pisarza i mówcy. 


Sumienne t wniuliwe opraco 
wanie łeniatnu, te | rr nowych 
szczegółów biagrelicznych przej 
rzysta konstrukcja książki ije] 
wybitne zalety stylistycne. hez 
ciekawe (częściewo niezna 
ne) zdjęcia craz niezwykle ww 
kwintna, cenv, 
szata wydawnicza = wszystko 
to składa się na publikację 
pod każdym wzgledem wartoś- 
ciową, króra muz: się znałeżć 
w ręku każdego obywatela pa- 
tioty, każdego myslącego i 
czującego iPoloxa. 


TET 


mimo niskiej 


PO cieżki 


Górnicy Zagnańska 


Z okazji święta górników w 
dniu św. Barbary w Kamienio- 
łomach państwowych w Za- 
gnańsku odbyła się piękna u- 
roczysiość poświęcenia Domu 


Zbiorowego, 


Poświęcenia dokonał osobis- 
cie |. E. ks. biskup Fr Sonik, 
po nabożeństwie w kaplicy 
górników, wygłaszając przy tej 
okazji podniosłe przemów ienie 


zabawa 


W dniu 8 stycznia 1938 
odbędzie się w gmachu PW. 
WF. zabawa taneczna, <BR 
na przez Zrzeszenie Rodziciel- 
skie przy państw. Gimnazjum 
i Liceum im. St- Zeromskiego 
w Kielcach, dochód z której 
przeznaczony jest na cele po- 
mocy dla niezamożnej mło-fĘ 
dzieży. 


* 


Znany od szeregu lat wyso- 
ki poziom organizacyjny za- 
baw, urządzanych przez to 
Zrzeszenie oraz wzniosły cel 
imprezy skłonią niewątpliwie 
jaknajliczniejsze rzesze Kiel- 
czan do wzięcia udziału w tej 
zabawie. 


ej lecz szczytnej 


znajdą odpoczynek 


700 ò- 


kamieni 


do zebranych w liczbie 
só0 pracowników 
lomów. 

W czasie poświęcenia odda- 
n= zostały „honorowe 
amonitu i powitalna salwa od: 
działu 4w. Strzeleckiego. 


strzady 


Następnie sali teatralne, 
Domu £biorowego przemówił 
do górników kierownik kamie 
uiołomów inż. Masłowski, po- 
czym. chór górniczy wykonał 
piękne okolicznościowe pieśni 


w 


Na uroczystości byli obecni: 
naczelnik Pacławski z kielec: 
kiego Urzędu Wojewódzkiego 
oraz radcowie 


U 


Sanecki i Akst 


Knpon „K. Expressu Codziennego“ 


upoważnia do ctrzytn: nia w ka- 
sie kina „Palace“ w Kielcach 
biletu w cenie 75 gr. 

stkie miejsca 


MEE DERM eaea a e 


na wszy- 


ż Trudno żyć kulturalnie bez 
RADIOODBIORNIKA 


TELEFUNKEN 


Najnowsze modele tych 
aparatów do nabycia 


w sklepie Elektrowni 


Kielce, ul. Sienkiewicza 59. 
S MWH HULL UNAM 


LU ULE ULU ULU kz) 


S LSGIE1101E406801 0080000 POLOAN HATA 


cy 


w Domu zbiorowym 


z ramienia Minnie obwa Komu 
BIKAC JI. 
poa 
Swego crasu podaliśmy 0n- 
N z 
szarny opts ilom it Z.DIoroweg.> 
i k A | znaczenia te} 
olacówki w życiu kamienio?e- 
mów państw. w Żagnańsku, 


Jesteśmy pewat że Dom Zoio 
rowy stanie się tvm ws pólny im 


1 


domem dla wszystkich pracow 


ników kamieniołomów, którzw 
tu szukać będą razruwki 1 wy 
ciężkiej lecz « 


poczynku p czy 


tine) pracy. 


TE EA A AI 


AD. 


| 
| 


Kleice, ul. Sienkiewicza 35:, tel. 16-23. 


| H AMERICAN -AUTO 


p. f. 


polecają swe znane wyroby: 


H L 


Pranumerata miesięczna „Kieleckiego Expressu Cadziennega” 


Ceny ogłoszeń: Za | wiersz milimetrowy w | szpalcie w tekście 40 Br., za tekstem 36 gr. Ogłoszenia urobne łB gr. za słowo. 


Zjednoczone Browary Warszawskie 


HABERBUSCH I SCHIELE sa 


Piwa jasne i ciemne, słodowe, 18 procentowe piwo EXTRA. Porter. Kwas owocowy. Toddy. 


Raprezentacia JERZ Y BORCH Ó LSKI Kielce, ul. Czarnowska 13, tel. 15-32. 


łączme z oanoszeniem do domu iub przesyłką pocztową w całym kraju 2 zł. 50 gr. 


Komunikaty r wzmianki ! zł. od wiersza. Komunikstow bezpłatnych nie umieszcza się. Za tresc oyłowzoń redakcja niu: odpowiada. 


dministracja Kielce, ul. Sienkiewicza 32. 


Redakcja i 


E 


Drukarnia 


półdruk 


Ogłoszenia matrymonialne w dziale 


1 


Hi 


n o e 


„drobnych” 20 gr. za slowo 


Kielce, ul. Sieakiewicza 32. 


